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HASŁA K0HUHIST9CZHE 
NA DZIEŃ 1 MAJA

PRZECIWKO P. P. S.! 
PRZECIWKO DEMOKRACJI!
Sekretarjat Centralnego Komitetu 

Komunistycznej P artji Polski wydał 
do okręgowych Komitetów obszerny 
„Okólnik", zawierający „hasła" na 1 
m aja i wskazówki taktyczne.

Jest to jeszcze jeden wymowny 
dokument, stw ierdzający reakcyjną— 
objektywnie rzecz biorąc —  rotlę 
K. P. P. Cały bowiem niema! „okól­
nik" jest poświęcony w gruncie rze­
czy konieczności walki z  demokracją 
i z jej przedstawicielką — P. P. S. 
Nazywa się to, naturalnie, walką z 
„faszystami" i „soc j al faszystam i", 
ale skoro walka ma dvć skierowana 
przeciwko wysiłkom lewicy, czynio­
nym w obronie demokracji, s * o t o  „fa­
szystowskiej dyktaturze" przeciw sta­
wia się tylko puste słowa „dyktatu­
ra  pro letariatu" i zaraz gwałtownie 
się przestrzega przed obroną demo­
kracji ze strony P. P. S., w ęc w re- 
roltacie, objektywnie, majowe święto 
komunistów ma być orzedewszyst- 
kiem poświęcone zwalczaniu demo­
kracji, P. P. P. i calef lewicy. Ładny 
to będzie „obohód"!

p rze c iw k o  demokratycznemu o- 
szustwu socjal-faszystowskich agen­
tów" ma być zwrócony obchód (str. 
4). Czytaj — przeciw P. P. S. Albo 
na str. 2 czytamy wymowne słowa: 

„K*mpanja 1-majowa w roku bieżą- 
eym przypadła aa okres ożywionej kam- 
paaji socjaltaszyzmu i ugody chłop­
skiej pod oszukańczymi hastami (I) o- 
Srony demokracji i republiki".

Hasło obrony demokracji i repu­
bliki, — to hasło „oszukańcze". Tak 
m ają gadać mówcy komunistyczni na 
wiecach. I to w dobie niezmiernie 
zwiększonego niebezpieczeństwa dla 
demokracji! W dobie „pułkowni­
ków"!

Idźmy jednak dalej. Trzeciem ha­
słem — obok zwalczania demokracji 
i P. P. S. — ma być walka z ustawo­
dawstwem robotniczem. N iewiarygo­
dne? Ale prawdziwe. Precz więc ze 
zdobyczami klasy robotniczej, bo

„Kampanja 1-majowa przypada na 
okres spotęgowanej ofensywy ideolo­
gicznej faszyzmu na masy pracujące 
(projekt ubezpieczeń od inwalidztwa i 
na starość)".

Jakto? wielka zdobycz robotnicza, 
projekt ubezpieczenia na starość — 
to niebezpieczna ofenzywa faszyz­
mu?! W łaśnie. Celem bowiem „pań­
stwa faszystowskiego" jest proleta- 
r ja t  „oplątać siecią ustaw, paraliżu­
jąc walkg klasową",

Dalej, 4-tem hasłem jest obrona 
Z. S. R- R. przed „wojowniczemi za­
miarami" Polski. Znany rozkaz 
„Kominternu", znajdującego się na 
państwowej służbie bolszewickiej. 
Dobrze, a  co z „moskiewskim proto­
kółem'" podpisanym przez Polskę na 
zaproszenie Litwinowa? Posłuchajmy 
(str. 2):

Właśnie, jak się pokazuje, to pod 
pisanie „mogło się przyczynić do 
wzrostu iluzyj pacyfistycznych". Po 
cóż p. Litwinow  w takim razie pod­
suwał Polsce ten protokół?! Zeby 
szerzyć „iluzje"? Gdyby Polska była 
nie podpisała, K. P P. by krzyczała, 
że Polska „chce wojny". A skoro pod­
pisała, — tern gorzej dla niej: jest to 
jawny (słuchajcie): „manewr impe­
rializmu, mający na celu uśpienie 
czujności mas wobec przygotowań do 
wojny". Cóż wiec ta biedna Polska 
m iała zrobić? Nie podpisze   jaw­
ny imperializm. Podpisała — skryty 
imperjalizm. Jak  wobec tego wyglą­
da p. Litwinow? Czy nie ułatwia Pol­
sce tego chytrego „m anewru"? Nie- 
darmo p. Sypuła  w Sejmie propono­
wał odrzucić protokół Litwinowa.

Pozatem w  „okólniku" mało cieka­
wego. Poleca staranne zorganizowa­
nie „samoobrony", t. zn. uzbrojonej 
bojówki. Poleca hasło obrony mniej­
szości n a r o d o w y c h  aż do oderwa­
nia ich od Polsku

„ ...P o w ie je  z d o l i n  n a  z ie m ię  i w o d y
o d  r o b o c z e g o  l u d u  z e w  s w o b o d y .. .

JUTRO-PIERWSZY MAJ!

U

PO ODSŁONIĘCIU POMNIKA 
MICKIEWICZA W PARYŻU

Paryż, 29 kwietnia (P. A. T-). Wczo­
rajsze odsłonięcie pomnika Adama Mic­
kiewicza stanowiło wypadek o wielkiej 
doniosłości w życiu Paryża.

Prasa wszystkich odcieni zamieszcza 
dziś szczegółowe sprawozdania z prze­
biegu uroczystości, podając obszerne u- 
stępy mowy ambasadora polskiego 
Chłapowskiego i podkreślając udział 
rządu polskiego oraz przybycie na od­
słonięcie pomnika tak licznych przed­
stawicieli społeczeństwa polskiego w o-

GŁ0SY PRASY PARYSKIEJ 0  UROCZYSTOŚCI ODSŁONIĘCIA 
POMNIKA ADAMA MICKIEWICZA

PARYŻ, 29 kwietnia (P. A. T.). Niezalei- I sobieniem.

sobach: Marszałków Sejmu i Senatu, 
reprezentantów uniwersytetów, zrze­
szeń naukowych i t. d.

Paryż, 29 kwietnia (P. A. T.). Wczoraj 
do późnej nocy pomnik Adama Mickie­
wicza oświetlony był reflektorami, rzu- 
cającemi na niego silne snopy światła, 
wśród których postać wieszcza, kro­
czącego naprzód z ręką, wyciągniętą na 
wschód, występowała jeszcze jaskrawiej 
i potężniej.

NA DZIEŃ PIERWSZEGO MAJA
„ROBOTNIK" PIERW SZ0-M AJ0W Y

Jutrzejszy numer
„ROBOTNIKA"

wyjdzie w znacznie powiększonej obję­
tości-

Żądajcie go we wszystkich kioskach, 
na dworcach kolejowych, w księgar­
niach.

DO NASZYCH KORESPONDENTÓW
Prosimy wszystkich naszych towarzy­

szy - korespondentów, by treściwe 
i dokładne sprawozdania z przebiegu 
Święta Pierwszego Maja przesyłali lub

telefonowali niezwłocznie do Redakcji.
Chcielibyśmy już w nocy z dn. 1 na 2 

Maja mieć jaknajwięcej wiadomości. 
Telefon: 176-70.

JUTRO ODBĘDZIE SIĘ ZBIÓRKA PIENIĘŻNA

nie od sprawozdań reporterskich, w całym 
szeregu dzienników ukazały się wyczerpują­
ce artykuły o Mickiewiczu.

Tygodnik „Les Nouvelles Litteraires" dru­
kuje obszerny artykuł Andre Pierre p. t. 
,Aidam Mickiewicz a Francja".

W „LHomme librę" — Eugene Lauthier 
poświęca wstępny artykuł „sławie Mickie­
wicza", która, według niego, należy do całe­
go świata. Cytuje na dowód słowa Mazzi- 
niego, który nazwał Mickiewicza najwięk­
szym z poetów swojej epoki, zaznaczając, 
że robiąc z Mickiewicza wygnańca, skazują 
również na wygnanie poezję, której jest uo-

„L'Oeuvre" drukujje wstępny artykuł pió­
ra znanego pisarza Andre Therive, który za­
znacza, że wystawienie w Paryżu pomnika 
największemu z poetów 'Polski wymownie 
świadczy o potężnej roli politycznej, którą 
wieszcz polski odegrał w ciągu ubiegłego 
stulecia.

„Figaro" podaje obszerny artykuł Stefana 
Aubaca p. t. „Przepowiednia Adama Mic­
kiewicza", gdzie autor podkreśla proroczy 
duch więszcza, który nietylko przepowie­
dział odbudowę Państwa Polskiego, lecz i 
dominującą rolę Francji w odrodzonej ludz­
kości.

GABINET TOWARZYSZA STAUNINGA
Kopenhaga, 29 kwietnia (PAT.). No­

wy gabinet posiada skład następujący: 
Prezes rady Ministrów — Stauming, Min. 
Żeglugi i Rybołóstwa — Mumoh, Min. 
Spraw Zagranicznych — Zahle, Mini­
ster Sprawiedliwości — Borgbjerg, Min. 
Oświaty — Bramsnaes, Finansów — 
Dahlgaard, Sprawy Wewnętrzne — 
Hauge, Przemysł i Handel — Bordiing, 
Rolnictwo — Rasmussen, Obrona — 
Dahł, Wyznania — Fris. Roboty Publicz­
ne — Skotte, Opieka Społeczna—Steim- 
cke. Ażeby uzyskać absolutną większość 
w Parlamencie, premjer Stauning zgo­
dził się na wejście w skład gabinetu

trzech radykałów, mianowicie Muncha, 
Zahlego i Dahlgaarda. Pozostali człon­
kowie rządu są socjalistami. Gabinet 
będzie rozporządzał 77 głosami na ogól­
ną ilość 149 członków Folketingu.

Kopenhaga, 29 kwietnia (AW.). W 
dniu wczorajszym Stauming podkreślił, 
iż zadaniem jego rządu będzie przede- 
wszystkiem realizowanie programu par­
tji socjalno - demokratycznej Stauning 
uważa, że najpilniejszemi poczynaniami 
rządowemi winno być zlikwidowanie 
bezrobocia, rozbudowa ustawodawstwa 
socjalnego oraz przestrzeganie ośmio­
godzinnego dnia pracy.

Wiedeń, 29 kwietnia (PAT.). Wczoraj 
odbyły się wybory do sejmu tyrolskiego. 
Stronnictwo chrześcijańsko - społeczne 
zdobyło 26 mandatów (poprzednio 28), 
socjalni-demckraci 9 (8), niemieccy na­
rodowcy 2 (4), nowe stronnictwo Zwią-

K. P. P. poleca organizacjom wy­
znaczanie „odrębnych miejsc cen­
tralnych zbiórek, — odrębnych, niż 
te, jakie służą miejscem zbiórek dla 
P. P. S. lub B. B. S." Jednakowoż w 
mniejszych ośrodkach ruchu „okól­
nik" poleca „wyzyskać wiece organi­
zowane przez P. P. S„ Bund i t. d." 
Oczywiście „dla wystąpień swych 
mówców w celu demaskowania so- 
cjal-zdrady i opanowania tych wie­
ców i demonstracji oraz próby p rze ­
prowadzenia tych demonstracji pod 
własnemi hasłam i' (str. 6). To pole­
cenie szanownego ,,okólnikh" winny 
sobie dobrze zapamiętać nasze orga­
nizacje prowincjonalne!

Należy także, powiada „okólnik", 
jxvśpieszyć na wiec, aby „wyprzeć
stam tąd wpływy P. P. S.“.

Takie są hasła „okólnika" Cen­
tralnego Komitetu. W dniu święta 
solidarności proletarjatu głównem 
hasłem ma być zwalczanie P. P. S. 
wszelkiemi możliwemi sposobami. To 
hasło główne wraca co chwila, po­
w tarza się znów i z>nów. Widocznie 
poprostu dławi autorów „okólnika".

WYBORY W TYROLU
zek Stanów 3 (0). Przy wyborach do ra­
dy miejskiej w Insbruku zdobyli socjalni- 
demokraci 18 mandatów (10). Stronnic­
two chrześcijańsko - społeczne 14 (13). 
Niemieccy narodowcy 7 (8), Narodowi 
socjaliści 1 (2).

Widocznie nakazy moskiewskie w 
tym kierunku są bardzo ostre.

„Na konkretnych przykładach należy 
wykazać masom zdradziecką rolę PPS., 
jej służbę faszyzmowi". (Str. 2).

„ Tak właśnie wyobraża sobie Centr. 
Komitet komunistów obchód „majo­
wy r mówca będzie szkalował PPS., 
gromił demokrację, urągał na usta­
wodawstwo społeczne, żądał rozbioru 
Polski, wysługiwał się Sowietom!

Ładny „obchód"... Maj winien być 
dniem przeglądu siły robotniczej, 
dniem przeglądu sił, hroniących de­
m okracji przeciwko zakusom faszy­
stowskim. A. K. P .P . chce zrobić z te ­
go obchodu dzień rozbicia i wzajem ­
nego szkalowania proletariackiego, 
dzień pognębienia demokracji, a więc 
dzień tryum fu faszyzmu i reakcji.

O bjektywnie  więc, czyli niezależ­
nie od intonacyj, — chce nasz ob­
chód uczynić dniem radości dla pp. 
„pułkowników" i innych reakcjoni­
stów.

Zawsze ta sama marna rola!
Kazimierz Czapiński.

I Zgłaszajcie się na kwestorzy!
Niech dzień 1 Maja będzie dniem 

wielkiego poparcia dla T. U. R., dla o- 
światy robotniczej.

NA RZECZ T. U. R.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie tow. 

Rybakowa, Warecka 7, I p.
Dziś puszki do kwesty będą wydawa­

ne od g. 4 do 8 w.

OSTATNIA GRANICA
Znowu ukazały się wczoraj na ulicach 

Warszawy odezwy anonimowej „Ligi 
rozwoju mocarstwowego Polski". Tym
razem dotyczą... Święta Pierwszego 
Maja. Och, panowie „mocarstwowcy" 
przyklaskują łaskawie uroczystościom 
pierwszo - majowym. Owszem, ow­
szem... Niech robotnicy świętują. Byle 
pędzili od siebie precz... „cekawistów 
P. P. S.“, byle manifestowali lojalnie i 
grzecznie na rzecz... projektu Konsty­
tucji B. B.

Przy tej sposobności panowie kiero­
wnicy „Ligi" uchylają nieco rąbka ta­
jemniczej zasłony nad własnym obli­
czem; przedstawiają się robotnikom pol­
skim, jako „dawni towarzysze". Wiemy 
tedy, że trzeba szukać tych panów... po­
śród renegatów.

Cała odezwa utrzymana jest w tonie 
zlekka antysemickim, wystarczająco de­
magogicznym, naiwnie obłudnym.

Czytelnik sam siebie zapytuje: „gdzie 
to i kiedy czytałem coś podobnego?"

Warto przypomnieć.
Czytaliśmy rzeczy zgoła podobne —i 

„zlekka antysemickie", „wystarczająco 
demagogiczne", „naiwnie obłudne" w o- 
dezwach dawnego „Rozwoju", „Rozwo­
ju" p. dr. Dymowskiego, „Rozwoju" — 
endecko-chadeckiego.

Teraz na miejsce tamtego „Rozwoju" 
przyszedł... „Rozwój Mocarstwowy". 
Moralność, naiwna obłuda, bezczelna 
demagogja, poziom umysłowy — to 
wszystko pozostało bez zmiany.

Jeżeli naprawdę siedzą w tej „Li­
dze" — „dawni towarzysze", — to — 
zaiste — niepodobna upaść niżej.

Przekroczyli „ostatnią granicę". Co 
innego bowiem — zmienić przekonanie, 
a co innego zupełnie pluć na wszystko, 
stanowiące dawniej Ideał młodości.

Od Socjalizmu do tej waszej „Ligi" 
niema normalnej, prostej ewolucji; doko­
naliście skoku ponad przepaścią; takich 
„skoków" dokonywują tylko renegaci.

S. K.

DZIKIE BARBARZYŃSTWO NIEMIECKICH 
NACJONALISTÓW

Katowice, 29 kwietnia. (PAT.). Zespół 
opery katowickiej powrócił wczoraj i go­
dzinie 1.30 w nocy z Opola. Na godzinę 
pized przedstawieniem, t. j. o godz. 15.30, 
ustawiły się przed ratuszem gromadki na­
cjonalistów, którzy przeprowadzali for­
malną kontrolę ludzi, idących do teatru, 
odgrażając się, że się z nimi porachują. W 
sali teatru znalazło się kilkudziesięciu a- 
wanturników, którzy z galerji rzucali cuch­
nące bomby. Przed teatrem tłum nacjonali­
stów wzrastał coraz bardziej. Po areszto­
waniu demonstrantów w teatrze przedsta­
wienie „Halki" dobiegło końca, lecz na wy­
chodzącą publiczność rzucił się tłum nacjo­
nalistów, krzycząc i bijąc; nie oszczędzano 
nawet kobiet. Policja interweniowała, a- 
resztując podżegaczy, lecz na żądanie tłu­
mu wypuszczono paru aresztowanych, któ­
rych tłum wyniósł na rękach. Artyści pol­
scy przeczekali aż się przed teatrem uspo­
koiło i bocznemi drzwiami wyszli małemi 
grupkami, poczem bocznemi ulicami udali 
się na dworzec. Po drodze lżono ich słow­
nie. Przed dworcem stały tłumy nacjonali­
stów, które doszczętnie zapełniały przejś­
cie prowadzące na peron. Przechodzący ze­
spół operowy zaczęto lżyć, pluć na niego, 
bić pięściami i laskami oraz kopać, dopiero 
kolejarze rzucili się na pomoc i zasłaniali 
Polaków. Na peronie okazało się, że cały 
zespół był pobity więcej lub mniej ciężko 
i opluty i tak: członek orkiestry Huber- 
mann odniósł złamanie kości ramieniowej, 
kontuzję głowy, kolana i lewej dłoni, le­

karz w Katowicach odesłał go do szpitala. 
Członek chóru pani Pichlowa dostała z po­
bicia wstrząsu nerwowego tak, że sanitar­
iusz niemiecki musiał jechać z nią w pocią­
gu przez dwie stacje i robić zastrzyki Jest 
poważnie chory członek baletu Miszczyk, 
pobity twardem narzędziem po plecach, 
ma uszkodzone z pobicia nerki. Dyrektor 
opery Zuna ciężko pobity laską i opluty, 
żona jego również pobita. Inspektor sceny 
Fritsch pobity po głowie twardem narzę­
dziem ma ranę koło oka. Reżyser Stęp­
niewski uderzony dwukrotnie pięścią w 
twarz miał zakrwawioną wewnątrz wargę, 
zepchnięty ze schodów, zleciał głową na 
dół, poczem został pokopany i pobity pięś­
ciami Bito bez miłosierdzia także i kobie­
ty. Potłuczono instrumenty muzyczne. Nikt 
z zespołu nie wyszedł bez szwanku.

Berlin, 29 kwietnia (P. A. T.). „Berli­
ner Tageblatt" i „Vorwarts" jednocześ­
nie z depeszami o incydencie opolskim 
przynoszą również depesze wrocławskie 
o awanturach, zorganizowanych przez 
czynniki nacjonalistyczne na zgromadze­
niu niemieckiej Ligi Praw Człowieka i 
Obywatela, na którem przemawiał tow. 
poseł Pragier i gen. baron von Scho- 
naich. „Vorwarts" opatruje obie depe­
sze o incydentach opolskich i wrocław­
skich tytułem: „Narodowe" czyny kul­
turalne" i podtytułami: „Obicie akto­
rów na występach gościnnych i rozbi­
cie demonstracji pokojowej"

EKSPLOZJA MATERJAŁ0W WYBUCHOWYCH
Praga, 29 kwietnia (A. W.). Dziś w po­

łudnie w fabryce materjałów wybucho­
wych „SentŁm" w pobliżu Pardubic na­
stąpił wybuch. Fabryka ta jest najwięk­
szym tego rodzaju zakładem w Czecho­

słowacji. Podczas mieszania nitroglice­
ryny nastąpiła straszliwa eksplozja 5 o- 
sób zostało rozszarpanych, kilka zaś 
odniosło ciężkie rany. Pożar zniszczy! 
cały budynek fabryczny.
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ROKOWANIA
POLSKO-NIEMIECKIE
Wczoraj toczyły się w dalszym ciągu 

rokowania handlowe polsko-niemieckie. 
Przewodniczący delegacji niemieckiej 
dr. Hermes odbył konferencję z min. 
Twardowskim, następnie odbyło się 
posiedzenie komisji weterynaryjnej. 0 -  
becne pertraktacje tyczą się głównie 
kwestji weterynaryjnych, t. j. eksportu 
polskiej nierogacizny, która to kwestja 
do tej pory była powodem przerwania 
rokowań. Ze strony delegacji niemiec­
kiej panuje optymizm co do przebiegu 
obecnych petraktacyj. Również koła 
polityczne i przemysłowe polskie wyra­
żają przypuszczenie, iż obecne rozmo- 
wy mogą przynieść pewien rezultat 
choćby ze względu na układ sił w obec­
nym gabinecie Rzeszy gdzie centrum ka­
tolickie,będące zwolennikiem nawiąza­
nia normalnych stosunków handlowych 
polsko - niemieckich odgrywa wybitną 
rolę, Ze strony Polski kończą się obec­
nie prace nad sformowaniem ostatecznej 
listy zniżek celnych, konwencyjnych 
oraz kontyngentów przewozowych. 
(A. W.).

WYROK W PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM

Białystok (A. W.) 29.4.29. Po p ię ­
ciogodzinnej naradzie  p rzew odniczą­
cy  w iceprezes Sądu O kręgowego w  
B iałym stoku R. M oszyński ogłosił 
o godz. 10-ej w ieczorem  w yrok  w  
sp raw ie  35 oskarżonych z a rt. 102 
cz. 2 K. K. o przynależność do K o­
m unistycznej P artji Zachodniej B ia­
łorusi. A bram  Epsztejn, B erta  Sztejn- 
m an, Lejzor Szajkow ski, W ik to r- 
W igdor F ryszm an i J a n  K azim ierz 
Bobrow icz zostali skazani na 15 lat 
ciężkiego w ięzienia każdy! H en rie tta  
Juchnow iecka, A zriel A lm an F ran c i­
szek  Szczepow ski, B ronisław a Boża- 
łek, M orduch B akszt, Lejzor Rufci- 
now icz na 12 lat c. więzienia, Szloma 
B achrach, E dw ard  U zdański, S tan i­
sław  Dzienis na 10 lat c. więzienia, 
A n iela  Kieszmiewoka i F elik s Zim- 
noch na 8 lat, 5 oskarżonych  na 6 lat 
cięż. w ięzienia, dw u na 4 lata cięż. 
więzienia, pięciu  na 3 lata więzienia, 
zast- dom popraw y, siedmiu zaś unie­
winniono.

'Lr~ir~i iiT i_ T_fi|

25 0 Y P L 0 M 0 W  
HONOROWYCH

DLA WETERANÓW R 0B0TN .
W piątek, 3 maja, o godz. 9 ta. 15 woje­

woda grodzki, w otoczeniu wyższych urzęd­
ników wręczy dyplomy honorowe, przy­
znane przez Min. Przem. i Handlu, 25 we­
teranom robotniczym, którzy pracują w je­
dnych i tych samych przedsiębiorstwach 
warszawskich przeszło 25 lat.

Są to następujący robotnicy i majstrowie: 
Franciszek Stępieć, Adam Okraszewski, 
Feliks Witkowski, W iktor Sławiński, W ła­
dysław Kaczmarski, Lucjan Bojarczuk-Sie- 
mianowski, Antoni Kozłowski, Franciszek 
Czarkowski, Jan  Sporny, Józef Kanclerz, 
Bolesław Chy-dryszewski, Kajetan Kowa­
lewski, Adam Krysiecki, Wilhelm Szpitz- 
macher, Józef Rogalski, Jan  Teurich, Fran­
ciszek Skibiński, Stanisław Kamiński, .Ro­
man Malarski, Jan  Pfeifer, Krystjan Hauk, 
Wacław Olszewski, Felicjan Daniłowski, 
Wojciech Byczkowski i Wincenty Ołtarzew 
ski, ogółem z 16 przedsiębiorstw fabrycz­
nych, z tego trzej ostatni z fabryki „Kijew- 
ski, Scholtze i S-ka".

Najdłużej z pośród wymienionych pracu­
ją: Stanisław Kamiński (od 57 lat) w fabry- 
cc Frageta i Bolesław Chydryszewski (od 
55 lat) w zakładach Franaszka.

Oprócz tego projektowane jest podanie 
33 robotników warszawskich, pracujących 
powyżej 40 lat w jednych i tych samych za­
kładach przemysłowych, do Krzyża Zasłu­
gi-

TRAMWAJOWY 
ROZKŁAD LETNI

Od poniedziałku, 6 maja wprowadzony bę 
dzie letni rozkład jazdy tramwajów miejs­
kich, który wprowadzi następujące zmiany 
w rozkładzie zimowym: 1) przedłuży bieg 
tramwajów linji nr. 12 do Wierzbna, które 
dotąd posiada tylko dwie linje tramwajo­
we (nr. 1 i 19), 2) przedłuży linje nr. 17 do 
zbiegu Grójeckiej i Filtrowej. Dotąd do te ­
go punktu przy ul. Filtrowej dochodziły 
tylko tramwaje nr. 25, 3) linja nr. 24 po­
dzielona będzie na nr. 24 i 24-A, z których 
nr. 24-A dochodzić będzie tylko do zbiegu 
ul. Grochowskiej i Wiatracznej, a nr. 24, 
jak dotąd do Gocławka, wobec czego na 
pierwszej trasie utrzymywany będzie gęs­
tszy ruch, 4) linja nr. 19 będzie stabilizo­
wana po obecnej trasie, która była wprowa­
dzona w swoim czasie tylko tymczasowo. 
Żadnych innych zmian w rozkładzie tram­
wajowym nie będzie.

N I E C H  Ż Y J E  P I E R W S Z Y  MAJ!
PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA MAJOWEGO W STOLICY

MIEJSCE ZBIÓREK 
przed lokalami Dzielnic P. P. S.; 
przed lokalami klasowych Związków

Zawodowych) 
przed fabrykami;

WSKAZÓWKI SZCZEGÓŁOWE.
1) Dzielnica P. P. S. Nowe Brudno, 

Związek Zawodowy Chemiczny i Sekcja 
Szklanych

PRZY UL. ŻYTOMIERSKIEJ 9.
2) Koło Z. Z. K. Nowe Brudno

PRZY UL. SYROKOMLI 2.
3) Dzielnica P. P. S. Praga i Grochów, 

Kolo Z. Z. K. Warszawa - Wschodnia, 
Związek Zawodowy Spożywców (od­
działy: wódczany i młynarze)

PRZY UL. ZĄBKOWSKIEJ 41; 
Koło Z. Z. K. Warszawa - Wileńska 
PRZY UL. TARGOWEJ RÓG ZĄB- 

KOWSKIEJ.
4) Dzielnica P. P. S. Czerniaków 
PRZY UL. NOWOSIELECKIEJ 1.

ZBIORKI
pomiędzy godz. 8 a 9 rano

5) Dzielnica P. P, S. Powiśle, Związek 
Pracowników Kas Chorych Warszawa 1 
i Warszawa 2, Związek Zawodowy Spo­
żywców (cukiernicy), Związek Zawodo­
wy Transportowców

PRZY DOMU Z. Z. K., UL. CZERWO­
NEGO KRZYŻA 20.

6) Związek Zawodowy 
Elektrowni

pracowników

PRZY UL. ELEKTRYCZNEJ 2.
7) Dzielnica P. P. S. Mokotów 

PRZY UL. CHOCIMSKIEJ 23.
8) Dzielnica P» P, S. śródmieście, Po­

cztowa, Starówka, Związek Zawodowy 
pracowników gastronomiczno - hotelo­
wych (oddziały: kelnerów, kuchmi­
strzów, hotelarzy); Związek Zawodowy 
Automobilistów, Związek Zawodowy

pracowników komunalnych i instytucji 
użyteczności publicznej (oddział II — 
miejscy)

PRZY UL. WARECKIEJ 7.
9) Koło Z. Z. K. Warszawa - Główna,

PRZY UL. SREBRNEJ 14.
10) Dzielnica P. P. S. Ochota 

PRZY UL. PRZEMYSKIEJ 18.
11) Dzielnica P. P. S. Wola - Czyste, 

oddział browarniany Związku Zawodo­
wego spożywców, robotnicy drożdżowni,

PRZY UL. GRZYBOWSKIEJ 57.
12) Dzielnica P. P. S. Jerozolima, Wy­

dział Kobiecy, Stowarzyszenie b. więź­
niów politycznych, Związek Zawodowy 
metalowców (oddziały fabryk wojsko­
wych i prywatnych), Związek Zawodowy 
pracowników komunalnych i instytucji

użyteczności publicznej (oddział VI — 
tramwaje), Związek Zawodowy robotni­
ków budowlanych (oddział II)

PRZY UL. LESZNO 53.
13) Dzielnica P. P, S. Powązki, Zwią­

zek Zawodowy tytoniowców
PRZY UL. DZIELNEJ 95.

14) Dzielnica P. P. S. Marymont — 
Żoliborz, Koło Z. Z. K. Warszawa-Gdań- 
ska,

PRZY UL. MICKIEWICZA 1.
15) Fabryki „Ayfata", „LardeBi", 

„Gostyński", „Żelezióski", Tabory sa­
mochodowe, remizy tramwajowe Moko­
tów, „Łęcki", „Marconi"

PRZY UL. CHOCIMSKIEJ 23.
Z miejsc ZBIÓREK wyruszają pocho­

dy ze sztandarami, i orkiestrami i z chó­
rami z tern, że muszą przybyć na GODZ. 
10 m. 30 r.
NA TRZY ZGROMADZENIA LUDOWE.

TRZY WIELKIE ZGROMADZENIA LUDOWE P . P . S.
0  g. 10 m. 30 rano,

I.
Dla Dzielnic:
Jerozolima, Wola - Czyste, Powązki, 

Ochota, Marymont - Żoliborz; 
dla Wydziału Kobiecego, dla Stowa­

rzyszenia b. więźniów politycznych, dla 
Organizacji Młodzieży T U. R.
PRZY BOISKU „SKRY", NA ROGU 

UL. OKOPOWEJ I MIRECKEGO.
II.

Dla Dzielnic:

śródmieście, Pocztowa, Starówka, Mo 
kotów, Powiśle, Czerniaków, Praga, 
Grochów
NA ROGU UL. SOLEC I AL. 3 MAJA 
POD WIADUKTEM PONIATOWSKIE­

GO.

III.
Dla Dzielnic:
Nowe Brudno, Brudno, Pelcownizna, 

Annopol
NA NOWEM BRUDNIE.

UROCZYSTE AKADEMJE
o godz. 1 m. 30 pp.

W SALI KINA „PAŁACE", PRZY UL. CHMIELNEJ 9.

A K A D M JA  MŁODZIEŻY
o godz. 4 pp.

W SALI TEATRALNEJ Z. Z. K., PRZY UL. CZERWONEGO KRZYŻA 20.

SZESĆ AKADEMJI DLA DZIECI
o godz.

1) W sali Związku Metalowców, przy I 
ul. Leszno 53;

2) w sali Robotniczego Klubu Sporto­
wego „Skra", przy ul. Okopowej 40;

3) w sali Związku pracowników elek­
trowni, przy ul. Elektrycznej 2;

4) w saU Związku Zawodowego praco­
wników miejskich, przy ul. Wareckiej 7;

4 pp.
5) w sali „Ogniska Pracy Oświaiowcj", 

przy uL Wolskiej 44;
6) w sali „Świetlicy" na Żoliborzu, 

przy ul. Mickiewicza 1.
Karty wstępu w Sekretarjacie O.K.R. 

uL Warecka 7, na dzielnicach partyj­
nych i w Związkach Zawodowych.

WIECZÓR TOWARZYSKI
O godz. 8 w. w sali „Ateneum", w 

Domu Z.Z.K. przy uL Czerwonego Krzy­
ża 20, odbędzie się staraniem Oddziału 
Warszawskiego T. U. R,

WIECZÓR TOWARZYSKI 
(atrakcje artystyczne, tańce, bufet).

Zaproszenia otrzymywać można w lo­
kalu W.OK.R. P.P.S., Warecka 7, w Ra­
dzie Związków Zawodowych, Warecka 
7, II p. w Oddziale Warszawskim T.U.R., 
ul. Czerwonego Krzyża 20.

Na zgromadzeniach i na Akademjach 
przemawiać będą tow. tow.s

NASI MÓWCY W WARSZAWIE W DN. PIERWSZEGO MAJA
Tomasz ARCISZEWSKI, Norbert 

BARLICKI, Adam KURYŁOWICZ, po­
słowie na Sejm;

Stefan KOPCIŃSKI, senator;
J. BUDZYŃSKA - TYLICKA, Stani­

sława WOSZCZYŃSKA, Bolesław GRU­
SZKO, Tadeusz HARTLEB, Stefan HAU 
PA, Kazimierz MAMCZAR, Henryk 
RAABE, Władysław WERNIKOWSKI, 
Edward ZAWADZKI, radni st. m. War­
szawy; Władysław WYSOCKI;

Antoni ADYNOWSKI, Wacław BO- 
CZKOWSKI, Edward BUGAJSKI, Jerzy

CESARSKI, Jan FELLER, Stan. GAR­
LICKI, GOGOLEWSKI, Józef GONER- 
KO, Ludwik HOPPA, Tadeusz JABŁOŃ­
SKI, KOWALSKI, Wacław KUROW­
SKI, Antoni ŁAWKOWICZ, Eugenjusz 
ŁĘTOWSKI, Marjan MURAWSKI, Jó­
zef MIESZKOWSKI, Karol NEUBAUER, 
Jan RUTKIEWICZ (senior), Kazimierz 
SIECZKOWSKI, Korneliusz ŚLÓSAR- 
SKI, Józef SIERADZKI, Feliks SIKORA, 
Henryk WILCZYŃSKI, Edm. WŁOCZ- 
KOWSKI, Kazimierz ZAWADZKI.

PROGRAM PIERWSZOMAJOWY IMPREZ 
SPORTOWYCH

Warszawski Rob. Kom. Okręgowy u- 
rządza w dn. 1-go maja szereg imprez 
sportowych na boisku „Skry".

Program przedstawia się, jak nastę­
puje:

O GODZ. 15. Lekko - atletyczne za­
wody kobiece.

O GODZ. 15.30. Piłkarskie spotka- 
kanie Błyskawica — Skra II.

O GODZ. 17.30. Mecz dwuch najsil­
niejszych drużyn rob. Polski Skra — Wi­
dzew.

O GODZ. 17.30. Bieg na przełaj 
RSKO.

Z ZA KULIS BUDOWY GMACHÓW DYREKCJI 
KOLEJOWEJ W CHEŁMIE

KTO I W JAKI SPOSÓB POWIERZYŁ „FIRMIE BUDSX"
BUDOWĘ?

I LIST DO REDAKCJI „ROBOTNIKA"

Poruszona przez nas sprawa rozpada- 
jąrych się budowli, wznoszonych przez 
„firmę Budex“, wywołała bardzo żywe 
zainteresowanie, to też śpieszymy do­
dać nieco nowych faktów.

JAK „FIRMA BUDEX" ROBOTY 
OTRZYMYWAŁA?

Sprawami budowlanemi, a więc: or­
ganizowaniem przetargów, powierzaniem 
robót firmom prywatnym, kontrolą wy­
konywanych robót, a nakoniec przeję­
ciem już wybudowanych objektów w 
imieniu Ministerjum Komunikacji zarzą­
dza Departament V, na czele którego 
stoi dyrektor inżynier Aleksy Ciechano­
wiecki, odpowiedzialny za wszystkie 
czynności, dokonywane przez Departa­
ment V.

Przyjrzyjmy się więc bliżej, jak to De­
partament V zorganizował przetarg na 
największe w Niepodległej Polsce robo­
ty budowlane.

* •
*

Przedtem jednak wyjaśnimy samą za­
sadę przetargów. Przetargi organizuje 
się: nieograniczone i ograniczone. Do 
przetargu nieograniczonego może stanąć 
każda firma, zarejestrowana na terenie 
Polski, do przetargów zaś ograniczo­
nych zaprasza się tylko pewne, znane 
i bardzo solidne firmy, mające już za so­
bą pewien dorobek fachowy. Z obu prze­
targów roboty otrzymują firmy, ofiaru­
jące najniższe ceny. Przetarg ograr': - 
ny organizuje się tylko wtedy, jeż. 
chodzi o wielkie objekty budowlane, 
Państwo chce mieć gwarancję, iż ro lo ł 
będą prowadzone fachowo i wykony 
ne solidnie. Dlatego też zaprasza się 
my duże, o licznym personelu techn

nym, posiadającym bardzo dobre kwali­
fikacje fachowe.

* *
afc

Dnia 30 czerwca 1928 roku odbył się 
w Departamencie V przetarg ograniczo­
ny na budowę gmachów Dyrekcji Kole­
jowej w Chełmie. Do przetargu zaprosił 
Departament V 16 solidnych firm, w tem
0 dziwo!!! „firmę Budex", nie posiada­
jącą biura technicznego, ani nawet jed­
nego pracownika.

Dlaczego jednak Departament V i jo­
go Dyrektor uważali spółkę akcyjną 
„Budex", która poprzednio żadnych ro­
bót budowlanych nie wykonywała, za 
„solidną" i „odpowiedzialną" fachowo
1 zaprosili ją do przetargu — to narazie 
pozostaje ich tajemnicą.

Z przetargu otrzymały roboty: spół­
ka akcyjna „Budex" na sumę 5.237.977 
zł. 46 groszy, budowa 42 domów, i fir­
ma „Tor" na sumę 1.027.449 zł.

PRZED 1-SZYM MAJA
Spółdzielnia „Turowiec" Warsz. Org. 

Młodz. T. U. R. ogłasza, iż są do naby­
cia kosznlc organizacyjne i czerwone 
krawaty. Zgłaszać się należy do Sekre­
tariatu Organizacji, Warecka 7.

ZAKOŃCZENIE
ROKU SZKOLNEGO 21 CZERWC.

Zgodnie z rozporządzeniem Mi 
Wyznań Rei. i Oś w. Publ. rok szkolr 
w szkołach powszechnych i średnic 
zakończony zostanie w dniu 28 czerv 
ca. Ferje letnie trwać będą do ć 
2 września.

Szanowny Towarzyszu Redaktorze.
W niedzielnym numerze „Przedświtu" w 

artykule, odżegnywującym się od Balińskie­
go, oskarżonego z art. 591 K. K., poruszono 
moje nazwisko, przypominając Redakcji 
„Robotnika" skazanie mnie w 1924 r. w 
pierwszej instancji przez Sąd Okręgowy. 
Zapomniano jednak dodać drobnej wiado­
mości o tera, że w drugiej instancji przez 
Sąd Apelacyjny, w trzy miesiące po wyro­
ku I instancji, L j; 30 kwietnia 1924 roku, 
zapadł wyrok uniewinniający mnie z jakich­
kolwiek zarzutów brania udziału w sprze­
niewierzeniu, o którym „Przedświt" niesu­
miennie, wiedząc doskonale o wyroku dru­
giej instancji, donosi. Je6t to nieuczciwy i 
perfidny sposób postępowania panów z B. 
B. S., którzy wiedząc doskonale, jak spra­
wa moja się przedstawiała, wykorzystują 
moment, aby nieznających sprawy i nie wie­
dzących może o uniewinniającym wyroku, 
— wprowadzić w błąd, rzucając oszczerst­
wa w druku. Nieuczciwość ta  jest tem bar­
dziej godna napiętnowania, że zarówno p. 
Jaworowski, jak i p, Szczypiorski, jak tyl­
ko postawiono mnie w śledztwie w stan 
oskarżenia, wierzyli enać w moją niewin­
ność, kiedy na zgłoszone przezemnie oś­
wiadczenie, na ręce Sekretarza Okręgowe­
go Komitetu Robotniczego, p. ławnika 
Szczypiorskiego, zawieszenia mnie w czyn­
nościach członka O. K. R., odpowiedziano 
mi, że to zbyteczne, albowiem wierzą w 
moją niewinność i nawet przypuszczają, że 
sprawa w śledztwie zostanie umorzoną, ja­
ko nie mająca żadnych podstaw. Jak dale­
ko była posunięta wiara w niewinność mo­
ją świadczy i to, że ówcześni moi towa­
rzysze, pos. Gardecki i radny Lenga, współ­
działali w wyszukaniu gotówki na kaucję 
potrzebną dla złożenia do depozytu sądo­
wego, jako środek prewencyjny. Trzeba 
więc było, panie Redaktorze „Przedświtu" 
poinformować się dokładnie, jak ta sprawa 
wyglądała, a wszak wymienieni panowie, 
są w zupełnej łączności z wydawnictwem i 
była łatw a możność otrzymania ścisłych in­

formacji. Dlatego też oświadczam niniejszera 
że jeśli w „Przedświcie" nie ukaże się spro­
stowanie, idące w kierunku podania także 
i wyroku uniewinniającego Sądu Apelacyj­
nego, to sprawa zostanie skierowana oadro 
gę sądową za rozmyślne publiczne podawa­
nie wiadomości, zniesławiających moje do­
bre imię. Zaznaczam wreszcie, że ja uzys­
kałem całkowitą rehabilitację w prawo­
mocnym wyroku Sądu Apelacyjnego, oraz 
wyroku Centralnego Sądu Partyjnego Pol­
skiej Partji Socjalistycznej, co dla szerokiej 
opinji publicznej winno być dostateczne, 
natomiast cały szereg „wybitnych" oeób, 
grupujących się dookoła „Przedświtu", bę­
dących pod poważnemi zarzutami, opubli- 
kowanemi w broszurze Romualda Minkie­
wicza, nie uważa za właściwe zrehabilito­
wać się na drodze wyroku sądowego i to 
dosadnie charakteryzuje ich oblicze moral­
ne.

Racz przyjąć, Szanowny Redaktorze wy­
razy szacunku i poważania.

Józef Gonerko.

ZAKAZ SPRZFDAŻY 
ALKOHOLU

W CZASIE POBORU
Komisarjat Rządu przypomina re­

stauracjom i miejscom wyszynku, po­
łożonym w pobliżu lokali urzędowania 
komisyj poborowych, że w czasie trwa­
nia poboru od 2 maja do 28 czerwca 
zakazana jest sprzedaż alkoholu. Za 
naruszenie tych przepisów grozi ode­
branie koncesji.

GAB LECZNICZY
Dr. Jon A łspin  (obok Marszałk.)
sp ec j. d la  ch or. w en er ., n iem o ­
cy  p łc . i sk ó ry  od  9 r. d o  81/* w .

Niedz. 9— 2. W izvta 4  z ł.
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ZDARZENIA I LUDZIE

WOJNA BANKÓW
SKU TKI SPEK U LACJI N A  

GIEŁDZIE N O W O JO RSK IEJ.
Całą Europą nawiedziła „depre­

sja" gospodarcza. Koniunktura, szcze­
gólnie na rynkach pieniężnych, po ­
psuła się znacznie. Polski nie ominę­
ło to przesilenie. Cierpimy bardziej 
jeszcze, niż sąsiedzi nasi i inne pań­
stwa europejskie, które znalazły się 
w promieniu działania depresji, po­
nieważ nie posiadamy prawie żad­
nych rezerw na przetrzymanie złych  
czasów.

Jednym  z powodów drożyzny pie­
niądza i jego ciasnoty, jest. jak już 
niejednokrotnie wyjaśnialiśmy, za­
mieszanie na rynku nowojorskim i 
gorączka spekulacyjna, która ten ry­
nek ogarnęła. Takie zjawiska, jak 
20% odsetków od pożyczek na spe­
kulację, jak gwałtowny przypływ  
kapitałów europejskich, jak spadek 
długoterminowych obligacyj pożycz­
kowych, jak karkołomne wahania 
kursów akcyj przemysłowych  — 
musiały ostatecznie ściągnąć na sie­
bie uwagę tych instytucyj w go- 
spodarczem życiu Stanów Zjedno­
czonych, które są odpowiedzialne za 
normalne funkcjonowanie aparatu 
pieniężnego. W szelkie wtrącanie się 
czynników państwowych czy pół pań­
stwowych do życia gospodarczego wi­
dziane jest bardzo niechętnie w Sta­
nach Zjednoczorach. Kapitał nie zno­
si tam żadnych ograniczeń i nie po­
zwala na to, aby ktokolwiek śmiał 
regulować jego czynności

To jednak, co „prywatna" przed­
siębiorczość wyprawiała na giełdzie 
nowojorskiej, nadwerężyło cierpli­
wość nawet spokojnych panów z Fe­
deral Reserve Board'u— Rady przed­
s ta w ic ie l i  kilkunastu Banków em isyj­
n y c h  w Stanach Zjednoczonych. „F. 
R  B .“ — jak pokrótce nazywają tę 
Radę. składająca się zresztą z kapi­
talistów i bankierów z krwi i kości— 
postanowiła wstrzymać dopływ go­
tówki spekulacyjnej na rynek pie­
niężny i ostrzec publiczność przed  
niezdrową spekulacją.

Ostrzeżeniom jednak niewiele da­
wano wiary i posłuchu, a ogranicze­
nie kredytów miało tylko częściowy 
skutek. W ielkie bowiem banki p ry ­
watne i akcyjne nie chciały pójść 
śladem banków emisyjnych i nie 
chciały dać sobie wyrwać kierowni­
ctwa rynku pieniężnego, które fak­
tycznie spoczęło w ich dłoniach w o- 
statnich miesiącach wybujałej gry 
giełdowej. Na wzmocnienie pozycji 
banków prywatnych wskazuje cho­
ciażby ten fakt, że w porównaniu z 
1920 rokiem banki te o trzy  czwarte 
zm niejszyły sumę redyskonta w Fe­
deral Reserve Bank'ach, czyli ban­
kach emisyjnych. W  dodatku, wielki 
przem ysł amerykański, zainteresowa­
ny przecież w zw yżce cen akcyj prze­
mysłowych. potrafił stworzyć sobie 
bardzo silne podstawy finansowe: 
nietylko, jak w innych krajach, nie 
jest zależny od banków dla finanso­
wania swej produkcji i sprzedaży, ale 
nawet jest w stanie część swych za­
pasów pieniężnych rzucać na rynek  
I  w tym  kierunku F. R. B. natrafia na
trudności.

Bardzo ciekawa jest ta wojna k a ­
pitała prywatnego z kapitałem na- 
wpół Publicznym, banków prywat­
nych z bankami emisyjnemi. Narazie 
interes publiczny wydaje się słabszy.

Tymczasem w chaosie na giełdzie 
foną drobne zyski. Giną drobni spe­
kulanci i posiadacze akcyj, nie orien­
tujący się w wielkiej grze. O to cho­
dzi wielkiej finansjerze. Ona jedna 
chce mieć prawo do spekulacji, do 
zdobywania i do podziału łupów.

J. s.

Najtańszy w Warszawie!
TEATR ROBOTNICZY

A T E N E U M "

DR. SCHACHT

99
ni. Czerwonego K rzyża 20.

'dtM'. MmmaJMtBWJSUCCt i S L ..
Dziś o 8 wieczór

„Dar poranka"
W ystęp

p. M a r ji B a l c e r k i e w i c z ó w n y .

Bilety wcześniej do nabycia: w Ka­
sie Zamawiać Chodowieckiego, Kra­
kowskie Przedmieście Nr. 9, Księgar­
ni Robotniczej, Warecka Nr. 9. „Icar“, 
Hotel Europejski vis a vis Komendy 
Miasta, Komisji Kulturalno-Artystycz­
nej przy Radzie Zw, Zawodowych — 
Czerwonego Krzyża 20. w Komisji 
Międzyzwiązkowej Kulturalno - Arty­
stycznej, Chmielna 49 i na 2 godziny 
przed przedstawieniem w kasie tea­
tralnej.

Świat finansowy oddawna zna Dr. 
Schachta, jako prezesa banku R ze­
szy Niemieckiej, który przeprowadził 
sanację m arki niemieckiej bez u- 
szczuplenia suwerenności państwa, 
bez zastawu dochodów państwowych, 
bez dopuszczenia bezpośredniego 
wpływu obcej finansjery na wewnę­
trzne stosunki finansowe Niemiec. 
Dr, Schacht cieszy się też w świecie 
opinją pierwszorzędnego finansisty.

Ale wszelka zdolność ludzka obra­
ca się w pewnych granicach i o ile 
w granice finansów wkracza polityka 
lub gospodarstwo, wielkie oczekiwa­
nia, wiązane prze^ zwolenników pa­
na Schachta z jego działaniem, — z a ­
wodzą. W roku 1925, gdym w sp ra­
wie T raktatu  Handlowego bawił w 
Berlinie, jeden z tam tejszych zna­
nych ekonomistów dał mi możność 
poznania prezesa Banku Rzeszy bli­
żej. Pan Dr. Schacht zarezerwował 
dla naszej rozmowy kilka godzin, k a ­
zał wyłączyć telefony ze swego biu­
ra, zakazał przystępu urzędnikom i 
bardzo swobodnie, a wyczerpująco, 
omawialiśmy położenie finansowe i 
gospodarcze Polski i Niemiec, wza­
jemne nasze stosunki i zadania, cze­
kające nas ze względu na obopólne 
nasze interesy. Usiłowałem przeko­
nać pana Schachta, że szybki rozwój 
ekonomiczny obu państw  leży w obu­
stronnym interesie, że będąc wza­
jemnie dla siebie dostawcami i od ­
biorcami, mamy wzajemny interes 
podniesienia naszej siły kupnej i 
zdolności płatniczej, że zatem do­
brobyt społeczeństw leży w obu­
stronnym interesie. Jeżeli rozchodzi 
się o samowystarczalność, możliwą 
tylko w pewnych granicach, powin­
niśmy ją sobie wzajemnie przyznać.

Prezydent Banku Rzeszy nie p rze­
czył zasadniczej racji mego stanowi­
ska, ale  już w ciągu ożywionej roz­
mowy miałem wrażenie, że pan Dr. 
Schacht w głębi duszy m arzy o zasad­
niczo odmiennem netszem gospodar- 
czem usfasunkowaniu się.

Po tej rozmowie, zakończonej wza- 
jemnemi uprzejmościami, p. Schach­
ta więcej nie spotkałem, natom iast 
spotkałem się z jego wywiadem, u- 
dzielonym w roku 1926 „Neue Freie 
Presse". Tu p. Schacht okazał się 
znacznie szczerszym, aniżeli w na- 
szei rozmowie. Rozwinął plany po­
lityki gospodarczej niemieckiej w ten 
sposób, jakgdyby poza Niemcami ni­
kogo innego na świecie nie było i 
wszyscy musieli się poddać in tere­

som rozwoju gospodarczego Niemiec. 
Polemika m oja znalazła miejsce we 
W rocławskim socjalistycznym dzien­
niku „Vólksw art", a  także w „Robot­
niku" z dn. 22 sierpnia 1926 r.

W wywiadzie w „Neue Freie Pres­
se", pan Dr. Schacht potwierdził to, 
co znakomitemu uczonemu, który za- 
pośredniczył naszej rozmowie, o niej 
opowiedziałem.

Zwróciło m oją uwagę jeszcze je ­
dno publiczne wystąpienie pana 
Schachta. Zaliczano go politycznie 
do demokratów, a  gdy ci, w plebiscy­
cie nad odszkodowaniem Hohenzol­
lernów  i innych dynastji niemieckich 
z całą werwą wystąpili przeciw o d ­
szkodowaniu, pan Dr. Schacht w o- 
bronie rzekomej dobrej opinii finan- 
sowo-moralnej Niemiec, oświadczył, 
że będzie głosował za odszkodowa­
niem. U jęli mnie wówczas bardzo 
staruszkowie rodzice p. Dr. Schach­
ta, którzy nie wahali się również p u ­
blicznie oświadczyć po ogłoszeniu o- 
świadczenia syna, że głosują przeciw  
odszkodowaniu.

Sekretarz stanu, profesor Hirsch, w 
rozprawie, która wkrótce ukaże się 
także w spiskiem  tłumaczeniu, jako 
dodatek do książki: Am erykański cud 
gospodarczy — określa, że p. Schacht 
w swem zarządzeniu, aby pożyczki 
amerykańskie zaciągano jedynie na 
cele gospodarczo uzasadnione, nie 
miał racji, a le  miał szczęście, bo A- 
merykanie zachwycili się pozornie 
tak solldnem stanowiskiem, obdarzy­
li Niemcy większem zaufaniem i 
większe udzielili kredyty. Udało się 
więc panu Schachtowi, bo wyniki je­
go zarządzeń wywołąły przeciwień­
stwo jego zamiarów.

W idocznie fachowców w sprawach 
firansowych, nierozdzielnych często 
od gospodarczych i politycznych, jest 
mało. Tym brakiem fachowców, o- 
bejmujących całokształt finansów, 
tłumaczę sobie powierzenie tak waż­
nej misji przez Rząd niemiecki panu 
Schachtowi. Być może, że p. Schacht 
trafnie określił możność sp ła t d łu ­
gów wojennych przez Niemcy do wy­
sokości 1600 miljonów marek rocznie 
grubo ponad wysokość naszego całe­
go budżetu, ale że jednocześnie wy­
wołał szereg niepotrzebnych polity­
cznych trudności, to i jego p rzy ja­
ciele przyznać muszą. Przypomniał 
mi się wywiad udzielony „Neue Freie 
Presse".

Herman Diamond.

A M

SAMORZĄD STOLICY

Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA RADY
MIEJSKIEJ

WNIOSEK P.P.S. I BUNDO W SPRAWIE ŚWIĘTA 1 MAJA.—  
WICEPREZYDENTA MIASTA NIE OBRANO.— CICHA SPÓŁKA 

ENOECK0-SANACYJNA.— ZNOWU NIEUZASADNIONE REDUKCJE
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miejskiej kluby radzieckie P. P, S, i 
Bundu zgłosiły następujący wniosek na­
gły w sprawie

ŚWIĘTA 1 MAJA.
Rada miejska uchwala:
Wzywa się Prezydjum Rady Miejskiej, 

oraz Magistrat, aby w dniu święta ro­
botniczego 1 Maja zawiesił czynności 
we wszystkich biurach i przedsiębior­
stwach miejskich

UZASADNIENIE NAGŁOŚCI 
WNIOSKU

Celem uzasadnienia wniosku zabrał 
głos tow. pos. Arciszewski. Od lat 10 — 
mówił tow. Arciszewski — klasa robot­
nicza Warszawy święci swe, święto 1 
Maja w niepodległej Polsce. W czasie 
rządów zaborczych, za czasów prześla­
dowań, gdzie używano wszelkich środ­
ków, by nie dopuścić do obchodzenia

wodzi! p. Jaworowski, zdawało się, że już 
wszystko zostało „uzgodnione", bowiem 
nie dalej jak wczoraj „Gazeta Warszawska" 
zapewniała swych czytelników, że sanacji 
„należy się" wiceprezydentura.

Zgłoszono trzy kandydatury: prof. Błę­
dowskiego (B, B.), ławnika Koralewskiego 
(Ch. D.) i p. Traskiera (Koło Żyd.)

W pierwszem głosowaniu na 98 glosują­
cych oddano na prof. Błędowskiego 24 gł., 
na p. Koralewskiego 20 gł., na p. Traskiera 
13 głosów. 41 kartek oddano białych.

Drugie głosowanie dało te same wyniki, 
przy 44 białych kartkach, w  trzecim p. 
Błędowski otrzymał znowu 24 głosy, p. Ko­
ralewski 18 głosów, p. Truskier — 13 gl.

Wobec takiego wyniku trzykrotnego gło­
sowania, punkt ten zdjęto z porządku dzien­
nego.

JAK GŁOSOWANO?
P> P. S. i Bund we wszystkich głosowa­

niach oddały białe kartk i, B. B. S, głoso-
święta 1 Maja — robotnicy mimo to ! Wał° oczYwiście z sanacją. Endecy głoso- 
dzień ten świętowali. Winno się stwo- ’ Walt białymi kartkami, kilku z nich tylko 
rzyć stan legalnego niejako świętowa- ! po£*rło kandydaturę p. Koralewskiego, 
nia 1 Maja. Nie należy ani Magistratu, I T  **• ie ende,C’* się.
ani robotników stawiać w fałszywem po- ! °2y Wia,ąc' ze względów taktycznych 
łożeniu. O ile nie będzie przeszkód w SW0) s°itlsz z ®anaC,ą ~  d a w a ła
świętowaniu 1 Maja, spokój będzie zacho 
wany. Trzeba, by robotnicy mogli swo­
bodnie świętować, trzeba wreszcie wy­
tworzyć nastrój, w którymby uszano­
wali święto robotnicze ludzie od klasy 
robotniczej daleko stojący, nie rozumie­
jący jej dążeń, celów, radości i cierpień.

O ile nie będzie prowokacji, spokój 
nigdzie nie zostanie zamącony.

Przeciw nagłości wniosku przemawiał 
endek p. Staniszkis, który operował stary­
mi, wytartymi frazesami.

W rezultacie większość Rady odrzuciła 
nagłość wniosku P. P. S. i Bundu.

TRZY GŁOSOWANIA.
Po załatwieniu szeregu drobnych spraw, 

natury formalnej — Rada miejska przystą­
piła do wyboru wiceprezydenta miasta w 
miejsce zmarłego dr. Boguckiego.

Do wyboru tego przystąpiono po dwu 
miesięcznych zgórą targach, którym prze-

uporczywie białe kartki, by zmusić mniej-
sze kluby, do rzucenia swych głosów na 
szalę.

W każdym razie, wczorajsze glosowanie 
kompromituje w najwyższym stopniu p. Ja­
worowskiego, kitóry swe kilkomiesięcznc 
targi uwieńczył wczoraj tak solidnem fias­
kiem.

ZNOWU REDUKCJE!
Klub radnych P. P> S, wniósł wczoraj 

następującą
INTERPELACJĘ;

Z dniem 10 maja r. b. z oddziałów in­
żynieryjnych Wydziału Technicznego 
Magistratu zostaje zwolnionych kilku­
dziesięciu robotników.

Dzieje się to w momencie rozpoczęcia 
się sezonu brukarskich i podczas cięż­
kiego kryzysu gospodarczego, który u- 
niemożliwia robotnikom znalezienie ja­
kiejkolwiek pracy.

Zwolnienia te stoją w jaskrawej

KRONIKA POLITYCZNA
KONFISKATA „GAZETY ROBOTNI­

CZEJ".
„Gazeta Robotnicza” z dn. 25 kwiet­

nia została skonfiskowaną za artykuł 
p. t. „Na marginesie wielkiego procesu
0 przemyt w Katowicach".

NOTARJUSZ DR. JURKIEWICZ.
Agencja „Press” dowiaduje się, że b. 

minister Pracy i Opieki Społecz., dr. 
Stanisław Jurkiewicz, objął urzędowa­
nie jako notarjusz przy wydziałach hi­
potecznych Sądu Okręgowego w War­
szawie.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
W całym szeregu miejscowości na 

G. Śląsku odbyły się onegdaj zgroma­
dzenia zwołane przez posłów NPR. w 
sprawie autonomji dla G. Śląska i sy­
tuacji politycznej. Na jednym z wieców 
przemawiał obok posłów NPR. Nadera
1 Jankowskiego pos. Korfanty. Nastrój 
na tych wiecach był opozycyjny w sto­
sunku do nowego Rządu. W zapadłych 
rezolucjach domagano się rozpisania wy­
borów do Sejmu śląskiego. W trzech 
miejscowościach m. in. w Świętochło­
wicach do zgromadzeń nie doszło z po­
wodu stanowiska mniejszości prorządo- 
wej, która do odbycia zgromadzeń nie 
dopuściła. Spokoju nigdzie nie zakłó­
cono.

PRZESŁUCHANIE B. MINISTRA 
CZECHOWICZA. '

Wczoraj sędzia Sądu Najwyższego p. 
Zaleski, delegowany do prowadzenia do­
chodzeń w sprawie b. ministra Czecho­
wicza, przesłuchiwał p. Czechowicza 
jako oskarżonego. Przesłuchanie trwało 
godzinę.

Oskarżyciele, występujący z ramienia 
Sejmu, nie wystąpili dotychczas z do­
datkowemu wnioskami.
Z OKAZJI ODSŁONIĘCIA POMNIKA 

MICKIEWICZA.
Z okazji osłonięcia pomnika Adama 

Mickiewicza w Paryżu, Grupa Parlamen­
tarna Polsko-Francuska wysłała depesze 
do przewodniczącego Komitetu Budowy 
ambasadora Neullensa oraz do twórcy 
pomnika prof. Bourdelle'a. Poniżej po­
dajemy treść depesz:

„Ambasador Nioułlens — Paryż. — 
Grupa Parlamentarna Polsko-Francuska 
w Warszawie szczęśliwą się czuje, iż 
może Panu, Panie Ambasadorze, złożyć 
najszczersze powinszowania z  okazji 
odsłonięcia pod jego przewodnictwem 
pomnika Adama Mickiewicza w Pary­
żu, który jest i pozostanie na zawsze 
nad brzegami Sekwany symbolem starej 
i nieśmiertelnej przyjaźni francusko- 
polskiej".

„Prof. Bourdelle — Paryż, Grupa Par­
lamentarna Polsko-Francuska w War­
szawie, której przedstawiciele mieli za­
szczyt być przyjętymi przez Pana, Panie 
Profesorze, w jego pracowni przed 
dwoma laty — łączą się całem sercem 
w uczuciu podziwu i wdzięczności, 
z którym cała Polska składa hołd wiel­
kiemu dziełu, jakim jest pański Mic­
kiewicz, który będzie symbolem wieczy­
stym długiej i żmudnej drogi, jaką Fal­
ska przebyła do swego zmartwychwsta­
nia".

ZAPRZECZENIE POGŁOSEK.
W niektórych pismach pojawiła się 

wiadomość o ustąpieniu dyrektora De­
partamentu Samorządowego Jona Strze­
leckiego i naczelnika wydziału aprowi- 
zacyijnego Stanisława Szwalbego z Mi­
nis ter jium Spraw Wewnętrznych. Jak 
się z kół miarodanyoh dowiadujemy, in­
formacje te nie są zgodne z prawdą.

W dniu 1 Maja 
w sali Teatru „Ateneum11 w gmachu 
Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 

odbędzie się

wieczornica to«srzysko
z urozmaiconym programem arty­

stycznym
dla członków robotniczych organi- 

zacyj klasowych.
Zaproszenia otrzymać można w  
OKR. PPS, (Warecka 7), Okręgowej 
Radzie Zw. Zaw. (Warecka 7) oraz 
w Związku Kolejarzy (ul. Czerwone­

go Krzyża 20),

sprzeczności z wielokrotaemi oświad­
czeniami Prezydenta miasta, iż nikt z 
pracowników nie będzie zredukowany, 
i są w pełnej sprzeczności z zapowie­
dziami Magistratu przystąpienia w naj­
krótszym czasie do zwiększonych robót 
technicznych.

Podpisani zapytują P Prezydenta:
1) czcm wytlómaczyć można redukcje, 

godzące w interesy i robót miejskich i 
robotników;

2) jak ma zamiar wywiązać się ze 
swego zobowiązania nie redukowania 
pracowników.

Interpelację tę odesłano do Magi­
stratu.

PRZEGLĄD PRASY
Pomnik Mickiewicza w Paryżu.

Z racji odsłonięcia pomnika Mickiewi­
cza w Paryżu okolicznościowe artykuły 
zamieściły: „Epoka”, „Kurjer Poranny", 
„Kurjer Polski”, „Przegląd Wieczorny”, 
„Gazeta Warszawska”, „Głos Prawdy”. 
W artykułach tych podkreśla się głów­
nie polityczny charakter uroczystości 
niedzielnej (z wyjątkiem „Głosu Praw­
dy", gdzie mowa wyłącznie o Mickie­
wiczu), jako manifestacji przyjaźni fran­
cusko - polskiej, a niektóre dzienniki idą 
tak daleko w aktualizowaniu uroczysto­
ści, że widzą w niej odparcie zakusów 
Schachta na granice polsko - niemiec­
kie. Jedynie „Naprzód” i „Dziennik Lu­
dowy" we Lwowie, pamiętając o przy­
mierzu francusko - polskiem, podnoszą 
przecież rewolucyjny pierwiastek w ży­
ciu i twórczości Mickiewicza, o czem 
prasa burżuazyjna nie lubi pisać.

„Tragiczna rzeczywistość".
Tak określa obecną sytuację gospo­

darczą w Polsce „Dziennik Ludowy”. 
Zwłaszcza zupełny brak ruchu budowla­
nego jest prawdziwem nieszczęściem 
dla kraju. We Lwowie Magistrat daje 
pracę 300 robotnikom, a bezrobotnych 
są tysiące. Policja strzeże gmachu Ratu­
sza, by nie dopuścić do demonstracyj 
bezrobotnych.

„Gazeta Warszawska”, omawiając po­
litykę rządów pomajowych, określa je 
jako „stabilizację niepewności". Nikt 
nie wie, co dzień jutrzejszy przyniesie, 
jaki będzie kierunek gospodarki rządo­
wej, jakie są zamiary Rządu w dziedzi­
nie politycznej, W takiej atmosferze nie 
może być mowy o normalnym rozwoju 
stosunków w Państwie.

Jedno jest pewne: Reakcja wzmaga
się z dniem każdym. Takie „Słowo” wi­
leńskie atakuje Min. Reform Rolnych za 
to, że wykonywa ustawę o reformie rol­
nej. A wiadomo jak skromną jest ta u- 
stawa, wiadomo ile słusznych skarg i 
krytyk ze strony lewicy wywołuje wy­
konywanie tej ustawy przez Min. Ref. 
Rolnych. Ale rozzuchwalone obszarnic- 
two powołuje się na „uspokojenie umy­
słów" i na „wzrost uświadomienia" (!!), 
by żądać likwidacji reformy rolnej! Ale 
czy żubry kresowe nie igrają z ogniem? 
Czy nie wiedzą, że „niepokój umysłów" 
może powstać nietylko pod groźbą na­
jazdu nieprzyjacielskiego, lecz także gło­
du i nędzy?!

Oto dalej „Kurjer Warszawski”, który 
jeszcze przed niespełna 2 laty wykazy­
wał zbyteczność floty wojennej dla Pol­
ski, dziś oręduje za wielką i silną flotą, 
zdolną do „szerszej akcji". Okazuje się, 
że Polsce potrzebne są nie domy, koleje 
i szosy, lecz okręty wojenne! Oto „naj­
pilniejsze” potrzeby naszych nacjonali­
stów! Nagminny obłęd, zaprawdę, panu­
je dziś w Polsce!

Tragiczna rzeczywistość!

0  zbliżenie stronnictw lewicy.
W wywiadzie z „Naprzodem” ob. 

Thugutt, na zapytanie, co sądzi o współ­
pracy lewicowych stronnictw chłopskich 
z P. P. S., odpowiedział:

„Od tego zbliżenia trzech stronnictw 
zależy cały dalszy bieg spraw. Ktoś prze 
cież musi podjąć lutnię, która wypadła 
z niedołężnych rąk. To się tyczy jednak 
tylko pozytywnego działania na przy­
szłość. Narazie myślę, że wszystko co 
jest przeciwne systematycznemu bez­
prawiu, powinno się bodaj na krótki 
czas zjednoczyć dla odrzucenia tego eo 
gubi Polskę!"

Głos z głębi kraju.
Pod takim tytułem ostatni numer 

„Wyzwolenia” podaje głos jednego ze 
swych czytelników. Głos prosty i szcze­
ry, a sprawa ważna i aktualna. Posłu­
chajmy:

„Nie biorę bezpośredniego udziału w 
tem, co się powszechnie nazywa „ży­
ciem politycznem". Ale czuję i myślę. 
Dziś pracuję na skromnym warsztacie, 
w oddaleniu od ognisk myśli zbiorowej, 
staram się jednak zawsze być w toku 
zdarzeń ogólnego życia, by gotowym 
być zawsze do wysiłku, jakiego Ojczy­
zna odemnie, jako od syna, zażądać 
może.

Ale ostatniego biegu zdarzeń zupeł­
nie nie rozumiem.

Dlaczego ja zostałem tak sponiewie­
rany? Bo przecie ten Sejm, to wybiera­
liśmy wszyscy z pośród siebie; ja i mil- 
jony moich współobywateli.

A czy można władać krajem, gardząc 
ludźmi, co w nim żyją  — im naprzekór?

1 komu potrzebne te obmierzłe zgrzy­
ty, wtedy, gdy miljony takich jak ja spo­
kojnego ładu chcą i możności pracy. 
Ludźmi chcą być, zapomnieć o czasach 
obcej przemocy, a tembardziej o starych 
formach rodzimego poddaństwa.

Więc jaki sens w tem, by oburzenie 
wzniecać wśród zagospodarowujących 
się „na swojem" obywateli?”

Jaki sens?l B.
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NASZE SZTANDARY
DZIELNICA PRASKA

W niedzielę ubiegłą klasa pracująca 
Pragi, zorganizowana przy dzielnicy 
P. P. S., przeżyła długo niezapomniane 
chwile odsłonięcia swego sztandaru.

W idziało się starych towarzyszy, 
szerm ierzy o wolność ludu pracującego, 
roniących łzy radości i dumy, 'ż e  oto 
znów czerwony sztandar dzielnicy 
wzniesie się wysoko ponad głowami ro- 
botniczemi. Stwierdzono z radością, że 
w  szeregi nasze powrócili ci z pod zna­
ków  B. B, S., k tórzy przekonali się, iż 
padli ofiarą szantażu politycznego.

Powrócili w  daw ne szeregi: tow. Ret- 
ke, k tóry  w latach 1905—6 wolał zadać 
sobie śmierć, aniżeli oddać się w  ręce 
carskich siepaczy, a wyleczony z ran, 
pozostał kaleką; tow. tow. Lewacz, 
Gnatowski, W ięckowski i wielu, wielu 
innych.

Pos. tow. Arciszewski, ten  żywy sym­
bol dawnych i dzisiejszych zmagań się 
klasy robotniczej, po powołaniu na prze 
wodniczącego zebrania tow. Lewacza— 
w  pięknych i wzruszających słowach 
w yraził przekonanie, że dzielnica p ra ­
ska godnie iść będzie szlakiem swojego 
patrona, S tefana Okrzei. Tow. Arciszew 
ski oddał sztandar w  ręce starego bo­
jownika tow. Adamowicza, który  pow ie­
rzył go chorążemu, tow. Sypniewskiemu, 
b. członkowi bojowej organizacji PPS.

W  tym momencie rozległ się potężny 
śpiew  „Czerw oniaka", poczem nastąpiły  
przem ów ienia pow italne.

Im. dzielnicy praskiej złożył podzię­
kowanie tow. Modliński, wzywając zgro­
madzonych do udziału w  manifestacji 
l-o  Majowej.

Na zakończenie chór Koła Ml. T. U. 
R. im. L. Waryńskiego odśpiewał kilka

pieśni ludowych; tow. Zakrzewski solo 
marsyljankę więzienną, oraz dokonano 
szeregu zdjęć fotograficznych.

Przy dźwiękach pieśni robotniczych 
rozchodzono się w  podniosłym nastroju.

Kom. Dzielnicy Praskiej sk łada ser­
deczne podziękowanie chórowi Koła 
Młodzieży T. U. R. za uśw ietnienie u- 
roczystości produkcjam i artystycznem i.

DZIELNICA OCHOTA
Szybko rozwijająca się Dzielnica 0 -  

chota w ubiegłą niedzielę rozw inęła 
swój nowy sztandar.

Zebranie zagaił przewodniczący Dziel­
nicy, tow. Byliński, zapraszając do pre- 
zydjum tow. tow. Perłową, Borowiczo- 
wą, Kosterskiego, W ysockiego, Zieliń­
skiego i Potrzebskiego.

Tow. W ysocki mówił o zadaniach So­
cjalizmu w  Polsce niepodległej, polega­
jących na urzeczywistnieniu rządów  ro­
botniczo - chłopskich i przebudowie u- 
stroju.

Tow. W ysocki w ręczył nowy sztan­
dar dzielnicy tow. Bylińskiemu, który 
ślubował strzedz jego czystości.

Chorąży, tow. Waliszewski, odbiera 
jąc sztandar, i tow. Bolesław Nowacki, 
imieniem milicji robotniczej, ślubowali 
bronić go przed zakusami wrogów, po­
czem popłynęły dźwięki „Czerwonego 
Sztandaru".

Następnie wygłoszono liczne przem ó­
wienia powitalne.

Uroczystość uzupełniły produkcje a r­
tystyczne naszych najmłodszych tow a­
rzyszy z Ogniska Robotniczego Tow a­
rzystw a Przyjaciół Dzieci. Za zakończe­
nie odśpiewano „M iędzynarodówkę".

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
WTOREK, 30 B, M.

Koło Elektrowni P. P. S. O godz. 6 wiecz. 
w lokalu Warecka 7, odbędzie się Ogólne 
Zebranie członków Koła.

Dzielnica Nowe Brudno, O godz, 7-ej w. 
w lokalu Żytomierska 9, posiedzenie Ko­
mitetu Dzielnicy.

Koło Pracowników Miejskich. O godz. 7 
wiecz. odbędzie się Zebranie członków 
Koła.

RUCH KOBIECY

ZBIRY BEBES0WE
(telefonem z Pruszkowa).

W czoraj o godzinie 10-ej z minutami 
w ieczorem  nasi tow arzysze pruszkow ­
scy rozklejali afisze o akadem ji i wiecu 
pierwszomajowym, przed salą tea tra lną  
kolejarzy.

Nagle do spokojnie stojących tow a­
rzyszy naszych zbliżyła się w „szyku 
bojowym" — półkolem  banda bebesow- 
ców, zbrojnych w rew olw ery i gumowe 
pałki. Bebesowcy napadli na tow arzy­
szy naszych bijąc ich do krw i (ranieni 
mocniej są tow arzysze: Strzelecki, Księ- 
żak, Domański). G dy tow. Domański 
w ydarł się zbójom i schow ał się do sali, 
napastnicy  otoczywszy dom dokoła 
(nauki żandarm ów i szpiclów m oskiew ­
skich nie poszły w las) w targnęli do sali 
i jeszcze raz pobili tow. Strzeleckiego.

Gdy pokrw aw iony tow. S trzelecki 
szukał obrony u policji, ta  ostatn ia nie 
chciała interw enjow ać, uważając, że 
bebesowcom wolno kaleczyć spokoj­
nych ludzi ponieważ B. B. S. jest partją  
rządową.

Gdy tow arzysze Domański i Księżak 
wyszli z domu zajmowanego przez po­
licję, to  niezwłocznie tuż przed p ro ­
giem zostali znów napadnięci przez be- 
besowców i musieli ratow ać się uciecz­
ką.

W śród bebesowców gorliwością w bi­
ciu odznaczyli się Sławiński, Płochoc- 
ki (pseudonim Katolik), M orawski, 
Bednarczyk, Kum, M ikołajczyk.

Sanaoja moralna!!!
W najdzikszych, azjatyckich kraikach 

uw aża się, że policja obowiązana jest 
bronić życia i zdrowia obywateli, na­
pastow anych przez rozbójników. U nas... 
P rzecie niema państw a w  Europie,

WYROK SĄDU PRACY
W SPRAWIE 0  PROCENTY 

KELNERSKIE
Sąd pracy W arszaw a - Południe, pod 

przew odnictw em  sędziego M atei, rozpa­
tryw ał spraw ę I w arszawskiej spółki 
handlu win, M iodowa 12, w  której, w 
myśl napisu na cennikach, dopisywano 
do rachunków  10 proc za usługę, nato­
miast kelnerom  w ypłacano tylko 6 proc., 
a 4 proc. pobierali udziałowcy.

Jeden  z pracowników, k tóry  zatrud­
niony był w  tej firmie przez 2 miesiące, 
w ystąpił na drogę sądową o zw rot 495 
zł. n iepraw nie pobranych przez zarząd 
tej spółki. Sąd pracy zasądził od spółki 
na rzecz pracownika powyższą kwotę, 
oraz koszty sądowe.

W  obronie pokrzywdzonego pracow ­
nika staw ał tow. Józef Sieradzki, sekre­
ta rz  Związku Zaw. pracow ników  prze­
mysłu gastronomiczno-hotelowego.

BACZNOŚĆ CZERWONI HARCERZE!
1-szo Majowa Akadem ja H arcerska 

odbędzie się staraniem  Rady Hufca 
W arszaw skiego w dniu Święta Pracy 
o godz. 11 rano w lokalu przy ul. Dłu­
giej Nr. 19 (Związek robotn. przem. 
spożywczego).

Na program  złożą się: zbiórka Hufca, 
odczyt o 1-ym Maja, przemówienia 
przedstaw icieli gromad, część artysty ­
czna i zabaw y towarzyskie.

W stęp tylko dla czerwonych harce­
rek i harcerzy.

gdzie podobne typy, jak bebesowcy 
pruszkow scy mogłyby hulać bezkarnie. 

Sanacja!!! Sanacja na całego!

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY
Dziś, o godz. 7 wiecz., odbędzie s ię  ze­

branie z referatem tow, St. Woszczyóskiej.

PRZED PIERWSZYM MAJA
BACZNOŚĆ BYLI WIĘŹNIOWIE 

POLITYCZNI!
Zbiórka byłych więźniów politycz­

nych w dn. 1-go maja o godz. 9 rano 
w lokalu Stowarzyszenia, Leszno 53.

W myśl uchwały W alnego Zebrania 
wszyscy członkowie winni się stawić 
obowiązkowo. Zarząd.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! Ze 
wszystkich dzielnic i Kół Turowych, 
grający na instrum entach dętych, a nie 
zaangażowani na w ystępy 1-szo majowe 
w innych orkiestrach, niechaj się zgła­
szają do OKR. PPS u tow. Rybakowej w 
w godzinach urzędowych.

ZWIĄZEK ZAW. AUTOMOBILI- 
STÓW, Długa 19, wzywa f wszystkich 
członków do św iętow ania 1-go maja i 
wzięcia udziału w  zbiórce przy ul. W a­
reckiej 7, o godz. 9-ej rano, przy sztan­
darze związkowym.

DZIELNICA WOLA.
Dnia 1-go maja o godz. 8.30 rano 

zbiórka wszystkich członków Dzielnicy 
W olskiej i T. U. R. w lokalu, ul. Grzy­
bowska 57.

DZIELNICA PRASKA P. P. S. IM. ST. 
OKRZEI.

W e środę dnia 1-go ir^Ja w zywa się 
wszystkie fabryki położone na terenie 
Pragi, a w  szczególności: członków
dzielnicy, Zbrojowni, Dzwonkowej, Po­
cisku, Państw. Wytw Samoch. „Avia", 
V-ty oddział straży, Z. Z. K. Warszawa- 
Wschodnia, oraz wszystkich sympaty­
ków, aby przybyli na zbiórkę 1-szo Ma­
jową o godz. 8.30 rano do lokalu Dziel­
nicy P. P. S., ul. Ząbkowska 41, skąd 
pochodem przez ulice Ząbkowską, Tar­
gową, Zieleniecką, mostem ks. Ponia­
towskiego — przejdą pod arkady  III-go 
mostu na Zgromadzenie ludowe.

Wzywamy do punktualnego przyby­
cia.

DZIELNICA POWIŚLE.
Zbiórka wszystkich członków w  dniu 

1-go maja o godz. 9-ej punktualnie w 
Domu kolejarzy (Czerwonego Krzyża 
20).

UROCZYSTE ZEBRANIA ORGANIZA­
CYJNE MŁODZIEŻY W OKRĘGU 

T. U. R. WARSZAWA-PODMIEJSKA. 
W DNIU 1-go MAJA.

Mińsk - Mazowiecki — ref. tow. Brzo 
zowski.

Żyrardów — ref. tow. Nowicki.
Tłuszcz — ref. tow. Lenk.
Nowy Dwór — ref. tow. J. Wojcie­

chowski.
Henryków — ref. tow. K. Wojciechow­

ski.
Góra Kalwarja — ref. tow. B. Wer- 

theim.
Grójec — ref, tow. Obarski.
Wołomin — ref. tow. T. Brzeziński.

W ia d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
Ł0DŹ

PROTEST PRZECIWKO UCHYBIENIU MAJESTATOWI 
RZECZYPOSPOLITEJ

Przed paru  dniami odbyła się uroczy­
stość poświęcenia kam ienia w ęgielne­
go pod budowę szpitala Czerwonego 
Krzyża.

A ktu  poświęcenia dokonał ks. biskup 
Tymieniecki, poczem pułk. Vogiel, w  
imieniu Zarządu Czerwonego Krzyża od­
czytał ak t erekcyjny, rozpoczynający 
się od słów:

„Na wieczną rzeczy pamiątkę... dzia­
ło się... gdy na Stolicy Piotrowej zasia­
dal papież Pius XI, Prezydentem R ze­

czypospolitej Polskiej byt prof. Ignacy 
Mościcki i t. d...“

Ten tek st ak tu  wyw ołał powszechne 
zdumienie ze względu na umieszczenie 
Prezydenta Rzplitej, będącego wyobra- 
zicielem m ajestatu Rzplitej — na dru- 
giem miejscu, po papieżu.

Pierw szy zaznaczył swe oburzenie 
prezes Rady Miejskiej, tow. inż. Holc- 
greber, k tóry  natychm iast opuścił uro­
czystość i nie chciał podpisać powyż­
szego aktu, stw ierdzając, że uchybia on 
M ajestatow i Rzplitej.

WAŻNE POSIEDZENIE EGZEKUTYWY P. P. S. I PRZEDSTAWI­
CIELI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Cd) W poniedziałek odbyło się wspól­
ne posiedzenie egzekutywy P. P. S,, 
oraz reprezentantów Związków Zawo­
dowych w sprawie kryzysu gospodar­
czego, bezrobocia oraz sytuacji p o li­
tycznej.

Przewodniczył tow. dr. Wieliński.
Powzięto szereg uchwał, których w y­

konanie powierzono egzekutywie i O- 
kręgowej Komisji Związków Zawodo­
wych.

ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE MAGISTRATU ZA ROK 1928-29
(d) W edług zamknięcia rachunkow e- I wyniosła ogółem 81.468.196 zł., a suma 

go M agistratu, suma dochodów miej- J w ydatków  — 80.190.927 zł, 
skich w  roku budżetowym 1928 — 2 9  ‘

STRAJK SZEWCÓW
ŻYRARDÓW

Skandalicznie niskie płace robotni­
ków - szewców naszego m iasta w yczer­
pały  cierpliwość naw et najbardziej po­
tulnych szewców i postanowili oni g-em- 
jalnie w stąpić do świeżo zorganizowane­
go Oddziału Centralnego Związku Skó­
rzanego, by za pomocą organizacji po­
łożyć kres nędznej wegetacji szewca- 
chałupnika.

W ystawiliśmy żądania podwyżki płac 
od 25 do 30%. W obec tego, że przedsię­
biorcy na żądania wcale nie odpowie­

dzieli, dnia 18 b. m. przystąpiliśm y do 
strajku, k tóry  objął wszystkich robotni­
ków - szewców, z wyjątkiem  tych, k tó ­
rzy pracują dla przedsiębiorców  w ar­
szawskich.

Dnia 25 b. m. odbyła się wspólna kon­
ferencja przedstaw icieli naszego Związ­
ku z przedsiębiorcami, k tó ra  nie dała 
żadnego rezultatu . Podjęliśmy akcję po­
mocy dla strajkujących, wyczerpanych 
bezrobociem zimowem. Strajk solidarnie 
trw a nadal.

ZARĘBY KOŚCIELNE
NOWE BEZPRAWIE!

Donosiliśmy już, że Wydział Po­
wiatowy w Ostrowiu Mazowieckim, 
na posiedzeniu w dn, 4 kwietnia — 
odmówił nałożenia na ludność „do­
browolnego" podatku na Fundusz 
Dyspozycyjny Min, Spraw Wojsko­
wych!

Pomimo to — Urząd Gminny w

gminie Zaręby Kościelne, rozesłał 
do sołtysów kwitarjusze z cichem 
poleceniem, aby zbierali na ten cel, 
w myśl propozycji starosty, po 10 
gr, od głowy!!

Ludność burzy się, tembardziej, iż 
przypuszcza, że to jest jakiś nowy 
przymusowy podatek!

I SZCZĘŚLIWE L O S Y
Klasy 19-ej Lołer. Pahstw. są jeszcze 

do nabycia w znanej ze szczęścia i wielkich 
wygranych Kolekturze

A. W. W 0 L A Ń S K A
Warszawa, ul. N ow y-Ś w iat Nr. 19.

n ' g i  0 d d z i a lChłodna 2tt «1. Nowy-Świat 53.
Ogromne szanse wygrania. Co drugi los wygrywa.

Główne wygrane: zł. 750.000.-, 400.000.-, 350.000.-, 150.000.-, 100.000—  i wie­
le, wiele innych.

Ogólna snma wygranych Zł. 28.272.000.-—
Cena losu bardzo nizka: yK zł. 10 .-, l/2 zł. 20 .-, 1/1 zł. 40.— daje możność

uczestniczenia każdemu w tej wielkiej grze o przyszłość.

Wszyscy, którzy nabywają l o s y  w naszej szczęśliwej kolekturze mają ogrom- I  
ne szanse wygrania, gdyż u n a s  stale padają największe wygrane, a między 
wielu innemi w 5-ej klasie 17 L. P. p r e m j a  zł. 400.000—  na Nr. 140807, w I-ei 
klasie 18 L  P. główna wygrana zł. 75.000—  na Nr. 146747, w 5-ej kl. 18 L P zł’ 
150.000—  na Nr. 85708.

Ciągnienie 23 I 24 maja.
Na prowincję wysyłamy po wpłaceniu należności na nasze konto w P. K. 0 .

Nr. 7192 lub za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu zamówienia.

MŁODZIEŻ W DN. 1-G0 MAJA
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T. U. R. 

WARSZAWA - PODMIEJSKA. 
Zebrania organizacyjne odbędą się 

dziś, t. j. w e wtorek; Wołomin — ref, 
tow. Rozwadowski; Mińsk.-Mazow. — 
ref. tow. Nowicki,

AKADEMJA MŁODZIEŻY. 
Staraniem  W arsz. Org. Mł. T. U. R. 

i Zw. Niez. Mł. Socjalistyczne odbędzie 
się w  dniu 1-go maja o godz. 4-ej po 
poł. w  sali Z. Z. K., ul. Czerwonego 
Krzyża 20,

Akademja Młodzieży.
Przem aw iać będą tow. tow. poseł N. 

Barlicki; przedstaw iciel Oddz. W arsz. 
T. U. R,, przewodniczący Rady Zw. 
Zaw. tow. W ysocki, tow. Suski i tow. 
Kaczanowski, W  części artystycznej 
przyjmą udział: chór, 2 zespoły dekla- 
macyjne i zespół tańców  rytmicznych 
W arsz. Org. Mł. T. U. R„ orkiestra i 
a rtystka dram. p. Turowiczówna.

W stęp za  zaproszeniami.
MŁODZIEŻ TUROWA — BACZNOŚĆ!
1-szo Majowa zbiórka o 10 rano, ul. 

Dzielna 95.
Stawcie się licznie.

BACZNOŚĆ AKADEMICY!
Zbiórka 1-szo majowa pod szandarem 

Związku Niezależnej M łodzieży Socjali­
stycznej odbędzie się przy ul. W areckiej 
7, o godz. 9.30 rano.

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

KOLEJARZE WĘZŁA WARSZAWSKIEGO PRZED 1-SZYM MAJA
W dniu wczorajszym na teren ie  w ar­

sztatów  kolejowych na stacji Warsza­
wa Wschodnia odbyła się m asówka 
przy udziale 600 obecnych. Sprawę 
św ięta 1-go maja referow ał tow. pOseł 
Grylowski, podkreślając w swym re ­
feracie znaczenie św ięta majowego w 
chwili obecnej, w chwili, gdy ze sfer 
sanacji moralnej czynione są usiłow ania 
rozbijania ruchu robotniczego przy po­
mocy B. B, S., k tó ra  oddała się na usłu­
gi reakcji pomajowej. W  dalszym ciągu 
tow. Grylowski omówił rolę B. B. S. i 
bebesow skiego związku kolejarzy C. Z.
K„ jako faszystow skich organizacyj, 
mających za cel wyłącznie rozbijanie 
ruchu robotniczego.

N astępnie zabra ł głos tow. Wojewo-

ZEBRAŃIE TRAMWAJARZY NA STACJI MURANÓW W SPRAWIE
OBCHODU 1 MAJA

da, cizł. W. W. Z. Z. K,, omawiając w 
swem przem ówieniu p ro jek t konsty tu ­
cji, wniesiony do Sejmu przez B. B„ 
przyczem  wyjaśnił, jakie n iebezpieczeń­
stw a tkw ią w tym projekcie dla klasy 
robotniczej i demokracji.

W głosowaniu, po przemówieniu tow, 
Różańskiego wszystkiemi głosami zebra­
nych uchwalono uroczyście świętować 
I maja wspólnie z P. P. S. i Związkami 
zawodowemi, zrzeszonemi w Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. U- 
chwalono rów nież zebrać się na zbiórkę 
pod lokalem  dzielnicy P. P. S. p rzy ul. 
Ząbkowakiej Nr. 41.

O krzykam i na cześć P. P. S. i Z. Z. K. 
zgrom adzenie zakończono.

W da. 29 b. m. odbyły się zebrania 
tram wajarzy. Tow, Podniesiński nap ię t­
nował postępow anie B. B. S. i wezwał 
robotników  do bezwzględnego św ięto­
wania w  dn. 1 maja, pod sztandaram i 
P. P. S.

Bebesowcy chcieli upiec swoją p ie­
czeń i przeforsowali rezolucję bebesową, 
ale w głosowaniu rezolucja ta  została

odrzucona ogromną większością gło­
sów, natomiast postanowiono z zapa­
łem brać udział w  obchodzie w dn. 1 ma­
ja razem z P. P. S.

Również na wiecz om em  zebraniu 
wnioski bebesowe odrzucone były o- 
gromną większością głosów.

Obszerniejsze sprawozdanie z zebrań 
zamieścimy jutro.

MASÓWKA NA „DRUCIANCE"
W piątek 26 b. m. o godz. 2 popoł. odby­

ła się masówka na fabryce „Drucianka", 
Objazdowa 1. Po zagajeniu zebrania przez 
tow. Lewacza, wygłosili referaty tow, tow.: 
Gruszko Bolesław i piontek. Zebrani z en­

tuzjazmem wysłuchali referatów, gromadnie 
deklarowali się do Związku Metalowcóf, 
Leszno 53. Postanowili wszyscy na wezwa­
nie Rady Zawodowej wziąć udział w obcho­
dzie 1 maja pod sztandarami P. P. S.

STRAJKI PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH I BIUROWYCH
Powszechny Związek Zawodowy P ra- [ Również w  firmie Reingcld i Orań-

cowników Handlowych i Biurowych 
(Mylna 7) ogłosił strajk dem onstracyjny 
w spółdzielczym banku „U nitos" (Na­
lewki 7), z powodu nie przyjęcia żądań 
Związku, domagającego się ludzkiego 
trak tow ania pracowników.

S trajk  obejmuje 22 pracowników.

ski (Zielna 24) ogłoszony został strajk 
dem onstracyjny (24 pracowników), z po­
wodu odrzucenia przez firmę żądań do­
tyczących 3 miesięcznego odszkodow a­
nia, w ypłaty 13 pensji i należności za 
urlop zredukowanym  pracownikom.
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NAJNIEBEZPIECZNIEJSZY 
WAGON W POCIĄGU...

Zbliża się okres urlopów, wyjazdów, wy­
cieczek. Któż z nas, mając zająć miejsce w 
wagonie, nie zadaw ał 6obie pytania: który  
to wagon jest właściwie najbezpieczniejszy 
w razie katastrofy  kolejowej —- czy ten  bli­
sko parowozu, czy też wagony bardziej od­
dalone odeń, lub w reszcie ostatnie wagony 
pociągu?

Pewnego razu podobne pytanie postaw i­
ła  zawiadowcy stacji jakaś zdenerw owana 
i bojażliwa pasażerka, nie mogąc się zde­
cydować na w ybór wagonu. „Najbezpiecz­
niejszy jest wagon, k tó ry  pozostaje w rem i­
zie wagonowej" — odpowiedział jej rozu­
mnie zawiadowca.

Nie wiemy skąd  spadnie na nas nieszczę­
ście, klęska, kalectw o lub śmierć.

Najbezpieczniej byłoby pozostaw ać s ta ­
le w domu, o Hebyśmy mieli pewność, że 
dom się nie spali, nie zawali, że nie trafi 
do niego choroba. Cios losu wszędzie nas 
może spotkać, a  na naszej niby gładkiej 
drodze, pełno jest zasadzek i n iebezpie­
czeństw.

Nie mówmy o katastrofie kolejowej czy 
okrętowej, ale zwyczajne przejście przez 
ulicę wielkiego m iasta, w śród rozpędzonych 
aut i tram wajów czyż nie może s tać  się 
powodem nieszczęśliwego w ypadku?

Przysłow iow a cegła z dachu czy grom z 
jasnego nieba — zawsze dosięgnąć może 
człowieka. Niema absolutnego bezpieczeń­
stwa. W ypadki chodzą po ludziach. Oczy­
wiście, uwaga, roztropność często ustrzec 
nas mogą od wypadku, ale niema takiej u- 
wagi, k tóraby mogła odw rócić cios nieo­
czekiwany.

Przezorność ludzka, nie mogąc odwrócić 
rzeczy i zdarzeń nieoczekiwanych, n ie­
przew idzianych, przynajmniej w ynalazła 
sposób złagodzenia skutków nieszczęśli­
wych wypadków, a  mianowicie: ubezpiecze­
nie życia.

S tałe miesięczne składki na ubezpiecze­
nie życiowe, zaw arte w  sposób dla każde­
go dostępny, bez badania lekarskiego w P. 
K. O. (wszystkie oddziały pocztow e przyj­
mują zgłoszenia) zabezpieczają rodzinę u- 
bezpieczonego od skutków  możliwego w y­
padku, a jednocześnie po latach kilkunastu 
ubezpieczenie stw arza kap ita ł na stare  la- 
t.

Pam iętajm y więc, że niebezpieczeństwo 
czyha wszędzie, że nie wiemy ani dnia ani 
godziny, to też niezwłocznie zainteresujm y 
się ubezpieczeniem, pisząc po informacje 
do Centrali PKO. w W arszawie. M. Cz.

KRONIKA
STAN POGODY.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W e wschodniej połowie kraju
dość pogodnie, nocą przym rozki; w zachod­
niej w ciągu dnia w zrost zachmurzenia, o- 
cieplenie. Słabe w iatry wschodnie na 
wschodzie, takież um iarkow ane na zacho­
dzie.

R ejestracja dorożek samochodowych.
Dziś, w ostatnim  dnju rejestracji dorożek 
samochodowych, winni zgłosić się w dzia­
le ruchu kołowego wydziału przym yslowe- 
gc m agistratu  (Bednarska 4), w łaściciele do 
rożek samochodowych, oznaczonych nume- 
tam i bocznymi od 1,801 do 2,100 od godzi­
ny 9 d 13 i od 2,101 do 2,400 od godziny 17 
do 21.

Psychologja ekranu i psychologia na ekra-
ni. W czw artek, 2 maja r. b., odbędzie się 
w Polskim Klubie A rtystycznym  odłożony 
z powodów od Klubu niezależnych, czw arty 
z cyklu urządzanych przez Klub W ieczorów 
Dyskusyjnych. Mówić będzie dr. Stefanja 
Zahorska na tem at: ,,Psychologia ekranu i 
psychologja na ekranie". Po odczycie dys­
kusja. Początek o godz. 8 wiecz.

Zjazd nauczycieli szkół żydowskich. W
dn. 3, 4 i 5 maja r. b. odbędzie się w W ar­
szaw ie w lokalu Gimnazjum im. H. P a­
prockiej przy ul. Zielnej nr. 27, VIII dorocz­
ny zjazd przedstaw icieli Oddziałów Związ­
ku Zawodowego Nauczycieli Szkół Ży­
dowskich w Polsce.

Nowa ciężarówka Chevrolet 
już cieszy się największą

popularnością
w Polsce

E
a

m Ciężarowy samochód Chevrolet 
znakomicie powiększa dochodo* 
wośó każdego przedsiębiorstwa

Tako niezawodny środek transpor 
J  towy, przeznaczony do pracy w  
najróżnorodniejszych warunkach 
drogowych w Polsce, nowa ciężą* 
rówka Chevrolet posiada 6 cylin* 
drowy silnik, idealnie odpowiad* 
ający temu celowi.

Silnik ten pracuje cicho i rów* 
nomiemie, wobec czego minimal* 
nie zużywa mechanizm. Odznacza 
się elastycznością, znakomitą akce* 
leracją i niezwykłą łatwością uru* 
chomienia. Moc jego zwiększono 
o 32.6%, oszczędność jednak w  
zużyciu benzyny i smarów pozo* 
stała ta sama co w dawniejszych 
4 cylindrowych modelach.

Nowa pompka przy karbura* 
torze przyczynia się do błyska* 
wicznej akceleracji. Działa z chwilą 
raptownego naciśnięcia akcelera* 
tora, zwiększając wydajnie natych* 
miast szybkość samochodu.

Nowa ciężarówka Chevrolet 
cechuje cały szereg najbardziej

współczesnych udoskonaleń, a 
mianowicie: pompka do ben* 
zyny z filtrem, filtr do powiet* 
rza, zupełnie nowy system 
wentylacji karteru, ulepszone 
mechaniczne oliwienie, wzmóc* 
niony wał rozrządczy i korbowy, 
nowe hamulce na cztery koła, 
zapewniające całkowite bezpie* 
czefistwo, zwiększony rozstaw 
osi o 17.2 ct. oraz wzmocniona 
rama podwozia.

0&ssniHśi&

4 biegi wprzód umożliwiają stopniowe 
zmniejszenie do minimum szybkości 
podczas przebywania najgorszych dróg 
gruntowych lub uciążliwych pochyłości

Specjalna pompka przy karburatorze powiększa 
znakomicie akcelerację. Mechaniczna pompka do 
benzyny zapewnia stały i równomierny jej dopływ 

do silnika

Nowa ciężarówka zapewnia szyb* 
ki transport przy niewielkich 
kosztach utrzymania, dostępny 
dla najszerszego ogółu ze sfer 
handlowych i przemysłowych 
wobec ułatwionego systemu płat* 
ności w porozumieniu z zastępcą.

Wyrób General Motors

CIĘŻARÓWKA CHEVROLET
G E N E R A L  MOTORS W POLSCE,  W A R SZA W A

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorium Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku:

wernmw

WYŚCIGI KONNE
Dziś w 2-gim dniu sezcinu wiosennego 

*ryścigów konnych, odbędą się gonitWy na­
stępujące:

G onitw a 1, Nagroda 1500 zł. d ja 3 _j_ k 0_ 
ni. Dystans około 1600 m tr. l) Harmonja 2) 
Colombo, 3) M adryt, 4) Florida II.

Gonitwa 2. Nagroda 1500 zł. d la 3-1, ko­
ni. Dystans około 2100 m tr. 1) G uliver 2) 
Gorot, 3) Jaszczur, 4) A łław erdy, 5) King's 
Paar, 6) Flonm ond, 7) Biały Murayn.

Gonitwa 3. N agroda 2500 zł. d la 4-1. ko-
rn '■ Stj “’aT*ych- D ystans około 2100 m tr . 1) 
Oleś, 2) Pan Prezes, 3) Herkules.

Gonitwa 4. Nagroda 1500 zł. W yścig 2 
płotam i dla 4-1. koni. Dystans około £ o o  
mtr. i n m p e t  2, Zaga<łUa , 3) Arpad 4) T

t yJ  ' t y m L  ° SenielS' 6) G roźny. 6) Za- kończyk, 7) Morgat.
G onitw a 5. Nagroda 1800 zł. dla 4-1, ; 

starszych koni. Dystans około 1600 m tr 1) 
B iskra 2) Gran, 3) Alembik, 4) G uardi,’ 5 
Ltvi, 6) Kom tur.

Gonitwa 6. N agroda 1600 zł. d la  3-1 ko 
» • Dystans około 1600 m tr. 1) Con Amore"

2j Dzik, 3) Hołubiec, 4) D em etra, 5) Elborus, 
6] Parom an, 7) Filip, 8) Farandola.

Gonitw a 7. Nagroda 1500 zł. d la  4-1. k o ­
ni. Dystans około 2100 m tr. 1) Igor, 2) Bi- 
na, 3) Dziedzic, 4) Tędy Siędy, 5) Giaur, 6) 
Igraszka.

Początek o godz. 4-ej popołudniu.

NASZE TYPY:
Gonitwa I. Colombo — Florida IL
Gonitwa II. Florim ond — Biały Murzyn,
Gonitwa M . Oleś.
Gonitwa IV. Rozenfels — M orgat — Za-

gończyk.
Gonitwa V. Alembik — Etyl.
Gonitwa VI. Farandola — Elborus— Ho­

łubiec.
Gonitwa VII. Le M erlot — Dziedzic.

~ T w z o m j $ z e j  V i e w  ~
Dewizy New-York notow ano 8.90, kabel 

New-York w obrotach międzybankowych 
892 zł. za 100 doi. Z dew iz europejskich 
zwyżkował Amsterdam i Londyn. Na ryn­
ku pryw atnym  dewizy Gdańsk 173.05, d e ­
wizy Berlin 211,45, dolary 8.91, ruble złote 
4.60, czerwońc sow ieckie 1.80 doi.

Na rynku akcyjnym obroty były male, 
tendencja naokół utrzymana. Jedynie Lil- 
popy spadły z 34.00 na 33.00,

JftSZA WAŁKU"
Miesięcznik M is ty c z n y
Nr. 2—-3, Kwiecień, 1929 (zeszyt przed- 

majowy). A dres red. i admin, W arszawa, 
Przejazd 13. tel. 408  — 85, K onto P. K. O 
Nr, 17.616.

Nowy zeszyt tego pisma przynosi w dzia­
le artykułów : Pierwszy Maja (1889— 1929). 
E. Hoffmann! Pięć przed dw unastą. Poseł 
Emil Zorbes Zjednoczenie socjalistyczne 
ES.: IV Zjazd „Bundu". M. A nhalt,: K api­
talizm w fazie związków monopolicznych. 
Kamil Huismanns (Antwerpja); O żydow­
skiej szkole świeckiej w Polsce. Projekt 
Ustawy o żydowskiem szkolnictwie. Dr. 
Leon Feiner: Robotniczy ruch tea tra lny  w 
Finlandji. Spraw ozdanie obrad IV Z jazdj 
,.Bundu".

Ponadto  dział „Z żydowskiego ruchu ro 
Lotniczego" oraz ciekawy „Przegląd pism i 
książek" z dziedziny aktualnej literatury  go­
spodarczej i ruchu robotniczego.

Egzemplarz ładnie broszurowany, objęto­
ści 32 stron druku większego form atu, cena 
70 groszy.

miinnlr. mm
w śród wielu ilustracji • i sta łych  działów, 
prow adzonych przez zespół redakcyjny, 
znajdujemy większe rozpraw y i utw ory

B. Limanowskiego. — Rozmyślania nad 
przyszłością Polaki.

Sb A. R adka nowela o człowieku flegma­
tycznym i żandarm ie, który  przenosił bibu­
łę.

Andrzeja Struga — Nad Mogiłą N iezna­
nego Żołnierza.

A. Dobrowolskiego — Amundsen. O Zu- 
batow ie i zubatowszczyźuie, o ochrannikach 
i naszych gabinetach i t, d.ó

Cena num eru 40 gr. Objętość zwiększo­
na.

SPROSTOWANIE
W „Robotniku" z dn, 12 m arca r. b. z a ­

mieszczona została korespondencja z Huty 
Dąbrowa pow. Łukowskiego, pod tyt.: 
„G wałt wobec robotnika", w której to ko­
respondencji m iędzy innemi postaw iony jest 
miejscowemu posterunkow i policji zarzut 
pobicia robotnika Lipińskiego.

Na skutek  omawianej korespondencji o-

proszek „ P S Z C Z Ó Ł K A "
Labor, farm . „ P O L L A B O R "  Sp. z o. o 

. Warszawa.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Ogłoszenia
drobne

Potefony, Par-
lofony;n̂ ~ ’
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagiari na dogodnych 
warunkach po cenach 
n a jn i ż s z y c h  p o l e c a  
,.Lulnla“ , M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

AJlERyKAHSKA
Szkoła Samochodową 
Y. M. C, A. W arszawa, 
Miodowa 10 Tel. 305-57 
Tanio. Ratami. N aucza­
my z gwarancją.

R obo tn icy  
p o p ie ra jc ie  

swoje pismo 
co d z ie n n e

raz interw encji tow. posła Baranowskiego, 
zostały przeprow adzone dochodzenia na 
miejscu przez specjalną Komisję, z ram ie­
nia W ojewództwa, z udziałem tow. B ara- 
riowskiego i dochodzenia te ustaliły, że za­
chowanie się posterunku policji nie nastrzę- 
czało powodów do tego rodzaju zarzutu 
co niniejszem prostujemy.
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NAPAD RABUNKOWY
Do zajazdu Izaaka Findera w Strzelcach 

Wielkich (woj. Krakowskie) wtargnęło 
przemocą o północy dwóch nieznanych o- 
sobników, z których jeden polecił Findero- 
wej podać pół litra wina. Po wypiciu i u re­
gulowaniu za wino rachunku, nieznajomi 
wtargnęli do pokoju, gdzie leżał w łóżku

Finder i pod groźbą rewolwerów zażądali 
wydania pieniędzy. Przerażony szynkarz 
oświadczył bandytom, że gotówka znajduje 
się w szufladzie w szynku. Napastnicy zra­
bowawszy znajdujące się tam 30 zł. oraz 
litr wina — zbiegli. Poliq'a miejscowa za- 

j rządziła energiczny pościg.

UPADEK Z PAHKANU
Przy ul. Krochmalnej 26, spadł z parka- ■ on złamania obu kości lewego podudzia, 

nu z wysokości połowy piętra 16-letni Szla 1 Pogotowie, po opatrunku, przewiozło 
Tochterman, uczeń piekarski. Doznał j chłopca do szpitala św. Ducha.

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy budowie domu na rogu ul. Topolo­

wej i Nowowiejskiej spadł z rusztowania z 
wysokości I-go piętra, 20-letni Stefan Bo­
niecki, robotnik. Lekarz Pogotowia stwier­

dził u niego ogólne potłuczenie i wstrząs 
mózgu. Po nałożeniu opatrunku, Bonieckie­
go przewieziono do szpitala Dzieciątka Je ­
zus.

WALKA POLICJANTA Z AWANTURNIKIEM
Na ul. Ordona na Woli, awanturował się, 

zaczepiając przechodniów, niejaki Lucjan 
Kucharski, lat 32. Post. Rasumowski za­
mierzał odprowadzić awanturnika do komi- 
sarjatu. Ten jednak stawiał opór czynny, 
oberwał guziki i naramienniki przy mundu­
rze policjanta, przyczem dwukrotnie ude­

rzył Rasumowskiego w klatkę piersiową. 
W tedy policjant, w obronie własnej, użył 
bagnetu, zadając napastnikowi dwie rany 
cięte w klatkę piersiową z uszkodzeniem 
lewego płuca. Po opatrunku przez lekarza 
Pogotowia, Kucharskiego w stanie cięż- i 
kim przewieziono do szpitala na Czyste,

P A NOWY-ŚW1AT 40.
Początek o g. 4 pp.

P R E M  J E R A !
Wielki dram at morski

UPIÓR
OCEANÓW

R y s z a rd  A rlen
J a c q u e l in a  L o g an  

H o b a r t  B o s w o r th

f A O I T r t l  Marszałkowska 125.L A ” I I UL Pocz. o g. 5 pp. 
O sta tn ie  dni!

Ceny miejsc zniżone: Balkon — 1 zł. 
Parter — 2 zł.

B U R Z A
NAD

A Z J A
P U D O W K I N A

Kino „PAŁACE**
C h m ie ln a  9« Pocz. o godz. 6-ef pp.

W. PUDOWKIN
Twórca „B urzy nad  A zją"

jako reżyser i wykonawca roli głównej 
w arcydziele TOŁSTOJA p. Ł

„ŻYWY TRUP“
Specjalnie do tego filmu: Chór cygań­

ski i orkiestra bałałajeczników.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Soboty, niedziele i święta o godz. 53°.

OSTRZEGAM I
Realizacja P a w e ł  L en i*

W rolach głównych:
L au ra  La P la n te

Joh n  B o le s
Wł. b. „Universal" Nadprogram: 
_ _ _ B £ jd £ ^ n ^ _ O ią tu ra ) j_ _ K o m e d ja ^
Codziennie seanse oświatowe wyłącz­
nie dla szkół. W soboty o godz 12-ej, 

niedziele i święta o godz. U 45 i 115 
__________ dla publiczności.

GASINO N o w y  Ś w ia t  50
Pocz. o g. 6, 8 i 10.

Orkiestra pod bat
A. F U R M A Ń S K I E G O  

NAJLEPSZY FILM SEZONU!

K I N O - R E W  J A  „ S ł O l i C E "
B ie la ń s k a  5 . Pocz. o g. 4.15 o s t 10.

Film i Rewjal 
N a e k r a n ie :

Rewelacja aktorstwa filmowegol
Brygida Heim

w największym superfilmie świata

METROPOLIS
N a sc e n ie :

Rewja atrakcyjna w 10 obr.
GDZIE PAN SIĘ PCHA?

Ceny biletów: Balkon 1.25, amfiteatr 
1.75, parter 2.25.

w  filmie produkcji

ERNESTA L B B IT H M
p . t.

T
Partnerzy: FLORENCE VIOOR

I LEWIS STONE.
Wytwórnia; „PARAMOUNT"

CO GRAJĄ KINA
Apollo: „Policmajster Tagiejew" z  Sam­

borskim.
Astra (Dzika 51): „Żółty paszport" z An­

ną Sten.
Capitol: „Burza nad Azją" Pudowkina.
Casino: „Intrygant" (The Patriot) Lubi-

tscha z Emilem Janingsem i Florence Vidor.
Miejski: „Ostrzegam" z Laurą la Plante.
Pałace: „Żywy trup" Tołstoja z Pudowki- 

nean w roli głównej.
Pan: „Upiór oceanów" z Ryszardem A r­

len.
Tęcza (Przejazd 9): „Wiera Mircewa" z

Marją Jacobini.
Słońce; „Metropolie" * Brygidą Heim.

OOCXXXXTOtXIOOOOOOOOnGnoooOOO
f t  K I N O  - V A R I f i T t  Q
$  „ A  S  T  R  A “
q  -  Dzika 51. £3
P N a ek ran ie : ft
S Ż ó ł ty  P a s z p o r t
O NA SCENIE: Występy Artystów no- O
f t  wego zespołu pod kierunkiem Q
o Bolesława Norskfego-Ncżycy o
f t  Humor — śpiew — tańce. ft
O  , A n o n s; W sobotę i niedzielę 4 f t  
Q  i 5 kwietnia od godz. 12-ej do 3-ciej Q  
f t  po południu Poranek dla dzieci z wy- f t  
O  _ stępami artystów. f t
ft 16 m a ja  B e n e f i s  i  w ie c z ó r  p o -  O 
ft  ż e g n a ln y  B o le s ła w a  N orsk ieg fo - ft  
O N ę ż y c y . ft
ococixoocxxxDcaxijaooocxxioooo

I ' ii -*■ m*%  - i V "  f i  u  f t w .

KINO T E C 7 A “

WIERA MIRCEWA
pg. sztuki Urwancewa 

W roli głównej M, JACOBINI 
' G. CHMARA.
Na scenie:

W ie lk a  r e w ja  a r ty s ty c z n a
„NIE 1000 A 10 PIĘKNYCH 

DZIEWCZĄT"
z odziałem 14 osób pierwszorzędnych 

sił artystycznych.
Początek o g. 6. Sob., Niedz. i Święta 4.

I  ii' i 'w  '“W * ' k i j « j  g|

S Z T A F E T A
ROBOTNICZA

Pierwsze pismo, poświęcone sprawom 
kultury fizycznej wśród szerokich rzesz 
robotniczych p. n. „Sztafeta" ukaże się 
już w najbliższy poniedziałek.

9ozwój pisma spoczywa w Waszych rę­
kach.

Od waszego poparcia zależy, czy „Szta­
feta" ze skromnych początków rozwinie 
się w wielkie wydawnictwo.

CZYTAJCIE! PRENUMERUJCIE*
Prenumeratę przyjmuje Administracja 

„Sztafety" w poniedziałki, środy i czwartki 
w godzinach 18 — 20 (Warecka 7) oraz w 
piątki ul. Flory 1 o godz. 19 — 21.

ZE SPORTU
ROBOTNICZY MECZ PIŁKARSKI 

WARSZAWA — KRAKÓW
W dniu  św ię ta  robotn iczego , dn ia  1 

m aja, odbędzie się w  K rakow ie m iędzy­
m iastow e spo tk an ie  p iłk a rsk ie  rep re -  
zen tacy j robo tn iczych  W arszaw y  i K ra ­
kow a.

O sta teczn y  sk ła d  rep rez en ta c ji w a r­
szaw skiej p rze d s taw ia  się n astępu jąco : 

j Brzostek (Ruch), Turczyński (Ogniwo), 
Fert (Ruch), Sokołowski (M arym ont), 
Schneider (Sarm ata), Kulisa (M arym ont), 
Sieczkowski (Sarm ata), Chudzikiewicz 
(M arym ont), Piliński (Ogniwo) i Jasiński 
(Znicz). R ezerw ow i —  G inin (Sarm ata) 
i N ap ió rkow sk i (M ar.),

K ierow nikam i R ep rezen tac ji W a r­
szaw skiej są  tow . tow . Marciniak i Wo- 
piński.

W yjazd rep rez en ta rji nastąpi dziś o 
godz. 8.30 w iecz. z D w orca G łów nego.

ZAWODY SPORTOWE UBIEGŁEJ NIE­
DZIELI.

Poznań.
Odlbyło się tutaj towarzyskie spotkanie 

między zespołami piłkarskiemi Warty, a 
Schupo (Gdańsk), zakończone zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 6:2. Zznaczna prze­
waga techniczna i kombinacyjna Warty.

Łódź.
Mistrzostwa klasy A dały wyniki: Ha-

koah — IFC. 4:1; Orkan — Union 5:2; Ł. 
K. S. Ib  — Turyści Ib  1:0.

Lwów.
Towarzyski mecz, skazanych na dłuższą 

beczynność ligową Czarnych z Ukrainą, 
przyniósł zwycięstwo pierwszym w stosun­
ku 5:2.

NOWY ZARZĄD MARYMONTU.
Nowy Zarząd Marymontu ukonstytuował 

się następująco: prezes — dr. Libkind, wi­
ceprezesi — Choroń i Borowiecki, sekre­
tarz — Jaworowicz, skarbnik — Kwiat­
kowski, gospodarz — Oleśnicki, kronikarz 
— Skultetti, członkowie Zarządu: Choldorf 
i Włodarski.

POLACY NA KONKURSACH 
HIPPICZNYCH W NICEI

W  osta tn im  dniu zaw odów  konnych w 
N icei odbył się w dniu w czorajszym  
w ielk i konkurs o nagrodę „P u h ar Naro­
dów ". Do konkursu  s tan ę ło  8 n a ro d o ­
w ości P o  zacię te j w alce  zw ycięstw o  od­
n iósł zespół w łoski. Na parę minut przed 
rozpoczęciem konkursu ppłk. Rómmel u- 
legł wypadkowi z koniem, co zdekom­
pletowało naszą drużynę. (PAT).

P0W0DŹ W RYDZE

i

Szybkie topnienie lodów spowodowa­
ło gwałtowne wylewy Dźwiny, które do­

tk n ę ły  groźną powodzią m. in. niżej po­
łożone dzielnice Rygi.

TEATR i MUZYKA
Dziś u teatrach miejskich
W ielki

o 8 w. „L a k  m e“
Narodowy

o 8 w. „Król Stefan Batory"
Nowy

o 8 w. „Adwokat i róże"
Letni

o 8 w. „Zakład o miłość"

„Morskie
cząt". W 
kwiatach".

Oko", „1000 pięknych dziew- 
przygotowaniu „Warszawa w

Z KOMISJI ROZBROJENIOWEJ 
W GENEWIE

Teatr „Ateneum". Dziś „Dar poranka", 
występ gościnny Marji Balcerkiewiczówny 
z własnym zespołem. W środę wieczorni­
ca towarzyska z programem artystycznym. 
We czwartek „Oj młody, młody".

Teatr Wielki. Dziś „Lakme".
Teatr Narodowy, Codziennie „Król Ste­

fan Batory".
Teatr LetnL Gra codziennie „Zakład o 

miłość".
Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Ad­

wokat i róże".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Samuel Zbo­

rowski".
Teatr Mały. Codziennie „Miłość bez gro­

sza".
Operetka Warszawska w Teatrze „Znicz"

Dziś premjera operetki „Noc w San Seba­
stiano" z  Lucy Meesal.

„Wesele na Kurpiach" pod egidą Rady 
Szkolnej". Rada Szkolna m. st. Warszawy 
urządza szereg przedstawień folklorystycz­
nych teatru Regionalnego, pod dyrekcją 
Tadeusza Skarżyńskiego. Grana będzie sztu­
ka w 4-ch obrazach ks. Władysława Skier­
skiego p. t. „Wesele na Kurpiach". Przed­
stawienia odbędą się w gmachu Cyrku przy 
ul Ordynackiej w dniach 30 kwietnia oraz 
1. 2, 3, 4 i 5 maja r. b.

„Warszawa w kwiatach". Teatr „Morskie 
Oko" występuje w dniach najbliższych, z  
premjerą wielkiej rewji wiosennej, która 
nosi tytuł „Warszawa w kwiatach". W 20 
obrazach tego nowego spektaklu „Morskie­
go Oka" publiczność zobaczy ostatnie sen­
sacje music-hail'uw zagranicznych, które 
urozmaici szereg scen o humorze aktual­
nym. Z najważniejszych obrazów premjery 
należy wymienić cykl: „Najpiękniejsze
kwiaty świata", który zwłaszcza w obrazie 
finałowym „Gdy bzy zakwitną" osiągnie 
swój efekt kulminacyjny. Bardzo szeroko 
będzie uwzględniona w nowej rewji akro- 
batyka pp. LoLda Halama, Nowiska, Olsza 
i Woycieszko w obrazach „Kobieta i bes- 
tja" oraz „Noc nad Sekwaną", będą mieli 
ogromny popis w tej dziedzinie. Należy też 
wymienić występy w scenie orkiestr jazz- 
bandowej Henryka Golda, a wreszcie finał 
całej rewji p. t. .M orskie Oko na wysta­
wie", w którem ukażą się wszystkie żywe 
eksponaty tego miłego teatru rewji aa tle 
powilonów i gablotek Wystawy Powszech­
nej w Poznaniu we wrpaniałem obramowa­
niu efektów świetlnych.

Teatr „Qul Pro Quo". Codziennie jubile­
uszowa rewja p. t. „Jubileusz Q. P. Q.“ z 
udziałem całego zespołu.

„Czerwony As". Codziennie „Królowa 
wiosna".

Koncert chóru rumuńskiego. Słynny i do­
brze znany w Europie zachodniej i połud­
niowej chór mięszany rumuński „Cantarea 
Romanie"1, wystąpi w czwartek z własnym 
koncertem w Filharmonji i odtworzy bar­
dzo bogaty program, zawierający także u- 
twory chóralne polskie (Moniuszko, Różyc­
ki). Opinja, jaka stale towarzyszy temu chó 
rowi, wróży koncertowi czwartkowemu 
wielkie powodzenie. Dyryguje chórem świe­
tny kapelmistrz i muzyk rumuński Marcel 
Boteg.

CO USŁ9SZ9M9 PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO?

HUGH GIBSON,
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych, 
domagał się nietylko ograniczenia zbro­
jeń w  przyszłości, ale przystąpienia do 
natychmiastowej redukcji sił zbrojnych 

na lądzie i na morzu.

DZIŚ.

11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob­
serwatorium Astronomicznego, hejnał z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, 12.10—13.00. Koncert z 
płyt gramofonowych, 13. Komunikaty: rolni­
czy i meteorologiczny. 13.15—14.50 Przerwa. 
14.50 Komunikaty: meteorologiczny i gospo­
darczy. 15.10. Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średn. p, t. „Przyczyny 
powstania listopadowego" — wygł. prof. Hen­
ryk Mościcki. 15.35. Odczyt z cyklu wykł. 
dla maturzystów szkół śred. p. t. „Zjednocze­
nie Niemiec" (Dział „Historja") — wygłosi 
prof. Janusz Iwaszkiewicz. 16.00. „Chwilka 
lotnicza" — wygł. Dyr. Wł. Baliński. 16.15 
Program dla dzieci, p. Henryk Małkowski 
odczyta bajki i wierszyki pióra L. Krzemie­
nieckiej. 16.45—17. Przerwa. 17.00. Poga­
danki z działu „Sport i Wychowanie fizycz­
ne": a) „Kilka słów o w. f. i p. w." — wygł. 
mjr. dypl. C. Szymkiewicz i b) „Nauczyciel­
skie obozy i ośrodki w f." — wygł. S. Lange. 
17.25. Transmisja odczytu z Katowic. 17.55. 
Koncert popołudniowy w wyk. orkiestry P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 18.35. 
Recytacje poetyckie z Poznania. 18.50. Roz­
maitości. 19.10—19.50 Odczyt p. t. „Jak 
Federacja pojmuje obowiązek dopomożenia 
państwu w walce ze szpiegostwem" — wy­
głosi gen. R. Górecki. 19.50. Transmisja z 
Opery Poznańskiej. Opera „Mazepa" Czaj­
kowskiego, w przerwie komunikat Teatrów 
Miejskich, Po transmisji komunikaty.

Układ ogłoszeń w tekście

JUTRO.

11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob­
serwatorium Astronomicznego, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniozo-meteorologiczny, 12.10 — 13.00 — 
Program dla dzieci wiejskich. 13.00 Komu­
nikaty: rolniczy, meteorologiczny, oraz
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbo­
żowej krakowskiej. 13.15 —14.50 Przerwa.
14.10 Komunikaty: meteorologiczny i gos­
podarczy. 15.10 Odczyt „Ideały polityczne 
i społeczne Wielkiej Emigracji". 15.35 Ko­
munikat harcerski. 15.50 „Kącik artystycz­
ny" Ligi Samowystarczalności Gospodar­
czej. 16.00 — 16.45 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 16.45 — 17.00 Przerwa. 17.00 — 
Odczyt „Matematyka na świeżem powie­
trzu". 17.25 „Skrzynka pocztowa". 17.55— 
Koncert popołudniowy. 18.50 Rozmaitości.
19.10 Odczyt „O Polsce współczesnej". —« 
19.35 „Skrzynka pocztowo - rolnicza". 
19.561— 20.00 Sygnał czasu z W arszawskie­
go Obserwatorjum Astronomicznego. 20.00 
Transmisja z Pragi Czeskiej. 22.00 — 22.40 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny. Od­
czyt. Komunikaty PAT-a. 22.40 Komunika­
ty: policyjny, sportowy, nadprogram. 23.00 
— 24.00 Transmisja muzyki tanecznej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
U. W. Słuchacz Praw. Sekretarjat Warsz. 

Oddziału T. U. R. mieści się W arecka 7 L 
piętro i udzieli Wam wszelkich informacji 
Centrala ma sekretarjat przy ul. Czerwone­
go Krzyża 20.

5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłc 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Za zmianę 
powyżej 60 mm. 

zagraniczne o 50 proc.

Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI.
Odbito w druk. „Robotnika" W arecka J

Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.


